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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


UWSTECZNIENIE 
PSYCHIKI 


Pisma rozpisują się © ostatnich 

posunięciach Rządu w stosunku do 
urzędników. Zwracają uwagę na 
skutki gospodarcze, wywołane o- 
statniemi zarządzeniami oszczędno- 
ściowemi i zgadzają się, że taka po- 
lityka spycha życie gospodarcze 
coraz niżej po równi pochyłej, 
_ Niektóre pisma starają się copraw- 
da odwrócić uwagę zbiedzonych 
rzesz pracowników i urzędników 
państwowych od faktycznej grozy 
położenia i powołują się na wyższą 
rację stanu, na konieczności pań- 
stwowe. Nie troszczą się jednak o 
to, co będzie, jeżeli ta ostatnia des- 
ka ratunku zawiedzie i pogrąży „ra- 
dosnych twórców” obecnego syste- 
mu rządzenia w najgłębszych nur- 
tach kryzysu gospodarczego, z któ- 
rych już niema ratunku. 

Ścierają się argumenty różnych 
publicystów, lecz tylko na płaszczy- 
źŹnie życia gospodarczego, ale o in- 
nej stronie życia — o kryzysie struk- 
tury psychicznej (duchowej) całego 
społeczeństwa, a w szczególności 
mas pracujących, pod wpływem kry- 
zysu gospodarczego, mało kto wspo- 
mina, 

Ta, zahamowana, a co gorsza, 
cofnięta wskutek nierozsądnej wal- 
ki z kryzysem gospodarczym, długo 
musi czekać na powrót do poprzed- 
niej normy, a dłużej jeszcze na wy- 
równanie strat, wynikłych z zastoju. 

Oto przykład: 

W roku 1927 zaszła konieczność 
zasypania przepaści pomiędzy roz- 
piętością cen, a siłą nabywczą 
warstw urzędniczych, by uchronić 
je przed pauperyzacją i jej zgubne- 
mi następstwami, 10%-wy dodatek 


wyrównał cokolwiek tę przepaść, 
ale nie zdołał jej zasypać cał- 
kowicie. Rozumowanie każdego 


urzędnika szło w kierunku podwyż- 
szenia zdewaluowanych  poborów 
przez uruchomienie mnożnej przy 
szalejącej wciąż drożyźnie, 

Toczono więc walkę o podwyższe- 
nie poborów. Rok 1928 uwieńczył 
ją 15% -owym ochłapem. Walka to» 
czyła się dalej i każdy rozumiał, że 
urzędnicy walczą o słuszną sprawę. 

Rok 1929 przyniósł wersję kulua- 
rową, że pobory. urzędnicze będą 
podwyższone o 5 — 25%, w rzeczy- 
wistości skończyło się na niczem. 

Za to rok 1930 — rok kampanji 
wyborczej — przyniósł poprawę do- 
li urzędniczej., w odezwach wybor- 
czych B. B. — przyniósł jednocześnie 
głośny. wywiad Piłsudskiego o po- 
borach urzędriczych. 

Urzędnicy zamknęli oczy na rze- 
czywistość i dali się kupić obietni- 
cami lepszego jutra. Ich struktura 
psychiczna zmieniła się o tyle, że 
dawna walka o podwyższenie pobo- 
rów zamieniła się na nową walkę o 
utrzymanie poborów na dotychczaso- 
wym poziomie. 

Niedługo po tej przemianie nastą- 
piła bardziej jaskrawa przemiana 
psychiki urzędniczej. Bo oto wstecz” 
na już walka o utrzymanie poborów 
zamienia się na walkę o odzyskanie 
utraconych: najpierw 15%, a potem 
i 20%. O powiększeniu opłat eme- 
rytalnych 02%io10% podatku do- 
chodowego niké nawet nie pomyśli. 
Wkrótce znajdą się tacy, którzy 
zaczną nalegać, by urzędnicy za- 
miast walki, zaczęli się cieszyć, że 
odebrano im „tylko'* 38% poborów. 

Inny przykład: lata sożczelie 
obejmowały obowiązkiem szkolnym, 
według rządowych enuncjacji, 80 — 
92% dzieci w wieku szkolnym. To- 
czyła się walka o te 8% — 20% 
dzieci, będących poza szkołą, Rok 
szkolmy 1930/31 przyniósł walkę o 
utrzymanie poprzedniego stanu, gdy 
już wiosna 1931 roku wytworzyła w 
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aeS WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


Protest przeciw wyborom płockim 


W związku z przeprowadzonemi wy- 
borami uzupełniającemi do Sejmu, któ- 
re odbyły się w okręgu Nr. 9 (Płock, 
Sierpc) został złożony do Sądu Najwyż- 
szego protest przeciw pośwałceniu 
przepisów prawa obowiązującego i do- 
magający się unieważnienia przeprowa- 
dzonych wyborów w całej rozciągłości, 
względnie unieważnienia wyboru na po- 
sła p. Pomianowskiego (B. B.) i przy- 
znania odnośnego mandatu poselskiego, 
rajbliższemu kandydatowi z listy Nr. 7 
tow. Wincentemu Kępczyńskiemu, 


W uzasadnieniu protestu podane są 
skandaliczne fakty, które zdarzyły się 
podczas procedury obliczania głosów w 
komisjach. „Oficjalnie okręgowa komi- 
sja wyborcza stwierdziła, że na listy 
padło: 

Nr. 1 — 51.534 głosów — 2 mandaty. 

Nr, 4 — 31.421 gł — 1 mandat, 

Nr. 7 — 49.807 gł. — 2 mandaty. 

Powyższy wynik wyborów, jak wyni- 
ka x uzasadnienia protestu, został po- 
prostu słałszowany w ten sposób, że 
przez dopisywanie do liczb dwu cyfro- 


wych trzeciej cyfry, dawało B. B, zysk | 


w setki głosów idący. 


Różnica między wynikami wyborów,' 


które zostały „ołicjalnie” ogłoszone, a 
wymikami, które zostały odnotowane 
przez mężów zaufania wygląda nastę- 
pująco: 


W 64 obwodach, według obliczeń za- 
padłych w Komisji padło na listy Nr. 1 
— 8.347 głosów, Nr. 4 — 15.716 gło- 
sów, Nr. 7 — 22.642 głosów. 


W drodze, podczas przesyłki doku- 
mentów wyborczych z komisji obwo- 
dowych przez starostwa do Komisji O- 
kręgowej, nastąpiły następujące zmia- 
ny: 

lista Nr. 1 — otrzymała 27.012 gł. 

lista Nr. 4 — 14.363 gł. 

lista Nr. 7 — 194652 (listy Nr, 7 i 4 
straciły). 


Sumaryczna różnica „na korzyść” li- 
sty Nr, 1 wynosi 18,665 głosów — na 
niekorzyść listy Nr. 4 —1,357 a listy 
7 — 3.006 głosów. 

Jest rzeczą oczywistą, że różnice te 


wynikły wskutek 
świadomych 
fałszerstw. 


A że były fałszerstwa podczas wy- 
borów płockich, świadczą m. in, poniż- 
sze fakty. 


We wsi Przyborowo Górne upraw- 
nionych było do głosowania 1008 oby- 
wateli. Po zamknięciu głosowania oka- 
zało się, że miało głosować 100% wy” 
borców. Tymczasem w samej wsi Przy- 
borowo nie głosowało 12 osób, a z są- 
siedniej wsi Szczytno 20 osób. Jakim 


więc cudem mogło głosować 100% wy- 
borców. Chyba i niewątpliwie dzięki 
„cudom nad urną”. 


W Komisji obwodowej Nr. 8 na upra- 
wnionych 658 obywateli głosowało 725. 

Aby wybrnąć z trudnej sytuacji zni- 
szczono 58 kopert, boć trudno wyka- 
zać sto parę procent głosujących, Tym- 
czasem w spisach wyborczych które 
znajdowały się w tej Komisji i obejmo- 
wały 685 nazwisk, w jednym  znajdo- 
wato się 287 nazwisk wyborców niewy” 
kreślonych w drugim 41. 


W obwodzie 1 (pow. Rypiński) na 
847 głosujących oddało głos 609 wy- 
borców, tymczasem przy obliczaniu zna 
leziono 725 kopert z głosami. 


W obwodzie Nr. 22 (pow. Płoński) 
przewodniczący Rzeczkowski wręczał 
wyborcom koperty, w których znajdo- 
wały się „jedynki”. 


W protokóle z obliczenia głosów ob- 
wodu 42 (pow, Płock) uwidoczniona jest 
zupełnie wyraźnie poprawka liczby fak 
tycznie głosujących 672 na 872, Tak sa- 


mo w protokólłe z obwodu Nr. 11 (pow. 


Rypiński) „poprawiono” liczbę głosują- 
cych z 510 na 610, przyczem adnotacja 
słowa pięćset" pozostała bez zmian, 


Jednem słowem: cuda jeździły na cu- 
dach i cudami poganiały.m 


Uchwała niemieckich organizacji 


zawodowych 


W SPRAWIE KONTROLI NAD RYNKIEM PIENIĘŻNYM 


Berliń, (PAT.) Zarząd naczelny Związ 


ku Robotniczych Organizacyj fraze l 


wych uchwalił wozoraj rezolucję, 


której 


komisarjatu bankowego, mającego roz- 
toczyć urzędową kontrolę mad niemiec- 
| kim rynkiem pieniężnym, Rezolucja 


domaga się m. in. ies podkreśla konieczność obniżenia ceł na 


produkty rolnicze i przemysłowe oraz 
oparcia polityki zagranicznej Niemiec 
na porozumieniu z Francją, 


. Debata w parlamencie węgierskim 
NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ RZĄDU 


Budapeszt, 30 lipca. (PAT). — W cza 
sie dyskusji w izbie nad ustawą o peł- 
nomocnictwach, margrabia Pallavicini 
(chrześcijańska opozycja) poddał ostrej 
krytyce politykę finansową i zagranicz- 
ną rządu; która nie wykazała żadnych 
sułccesów, jakkolwiek poruszona spra- 
wa unji celnej niemiecko - austrjackiej 
i Amschlussu postawiły Węgry w środ- 
ku zainteresowania ogólnego, dając im 
wielkie możliwości. Francja i jej kapi- 
tały nie będą popierały Niemiec dopór 


ty, dopóki Niemcy nie zrezygnują z An- 
schlussu. Węgry powinny. kierować 
swą politykę według orjentacji francus- 
kiej, jednak bez utraty sympatji Nie- 
miec, Unja celna austrjacko - węgier- 
ska zapewniłaby Węgrom kierowniczą 
pozycję w kotlinie dunajskiej, znalazła 
by oparcie ze strony francuskich polity 
ków, gdyż w ten sposób Francja mogła 
by stworzyć wał przeciw pangermaniz- 
mowi. Sympatje, łączące Węgry i Fran 
cję przed wiekami, muszą być na nowo 


odbudowane, Węgry, wchodząc na tę 
drogę zapewnią sobie nową wielką 
przyszłość i nowe możliwości gospodar 
czego rozwoju, Mówca zaznaczył w 
końcu, że żądana przez niego polityka 


nie ozńacza w żadnym razie antynie- 
mieckiego kursu, albo też restauracji 
byłej monarchji austrjacko węgier- 


skiej. 

Również poseł Szandl (jedność) wska 
zał na konieczność bezpośredniego kon 
taktu między Węgrami a Francją, ~ 


Niepowodzenie lotu do Bieguna 


Berlin, 30 lipca. (ATE). Sterowiec 
„Graf Zeppelin”, Kktóry*leci z powro- 
tem w kierunku Leningradu, znajdo- 
wał się wczoraj o 10-ej wieczorem nad 
jeziorem  Oneskiem w odległości 500 
kim. od Leningradu, Komunikącja ra- 
djowa z Zeppelinem była przez całą 


dobę: przerwana. 
Ziemi Północnej, gdzie zdołano przy- 
wrócić połączenia radjowe. Jednakże 
z powodu niezwykle gęstej mgły kon- 
tynuowanie lotu stało się niemożliwo- 


| tembardz'ej, że nie zdołano od- 


Zeppelin przybył do naleźć pomocnczej ekspedycji sowiec- 


kiej. Sterowiec zawrócił na południo- 
wo-zachód i przeleciał nad Nową 
Ziemią, gdzie dokonano licznych zdjęć 
fotograficznych. Od Nowej Ziemi Zep- 
pel'n leci do Leningradu tą samą drogą, 
którą przebył poprzednio. 


Zwycięski lot przez Atlantyk 


Londyn, 30 lipca, (ATE.). Nowa pró- 
ba przelotu przez Atlantyk, uczyniona 
przez dwuch. lotników amerykańskich, 
Herndona * Pangborna, zakończyła się 
szczęśliwie. Pomimo  niepomyślnych 
warunków atmosferycznych, a przede- 


wszystkiem gęstej mgły lotnicy przy- 
byli szczęśliwe Atlantyk, lądując koło 
Cargigan w Walji 

Mieli on: jeszcze paliwa na 8 godzin, 
ale zmuszeni byli do lądowania z po- 


wodu mgły. 


Dziś rano wyruszą oni w dalszą Wo: 
ge do Londynu. a 

Lot poprzez Atlantyk (trasa lotu wy- 
nosiła 5,200 km.) trwał 25 godzin 15 
minut. 
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strukturze psychiki społecznej 
wsteczną walkę o pomieszczenie 
choćby 70% dzieci, a lato tegoż ro- 
ku uwstecznia dalej psychikę spo- 
łeczną i niesie z sobą walkę o u- 
trzymanie etatów nauczycieli w 
chwili wzmożcnego przyrostu dzie- 
ci, zamiast walki postępowej o po- 
większenie eiatów przynajmniej o 
20 tysięcy. 


Myśl społeczna zwrócona jest o- 
becnie na fakt redukcji 1245 nau- 
czycieli w  Kuratorjum Krakow- 
skiem i redukcji 376 nauczycieli w 
Kuratorjum Wileńskiem, 

Podobne fazy przechodzi myśl 
wieśniaków, którzy starali się o o- 
twarcie choćby agencji pocztowych, 
które teraz im pozwijano. Cofnęli 
się i oni w rozwoju kulturalnym na 


kilka lat, bo znów będą musieli 
podjąć walkę, którą już dawno prze- 
prowadzali. 

Rozpocznie się walka o przywró- 
cenie etatów nauczycieli, o przywró- 
cenie miejsc w szkole, choćby 90% 
dzieci, wreszcie — waika o przy- 
wrócenie poszanowania prawa i 
przywrócenie moralności społecznej. 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


RADA NACZELNA P. P. S. 


5 i 6 września b. r. odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie  nowoobranej 
Rady Naczelnej P. P. S. 


z. P.P. S 


Posiedzenie Z. P. P. S. odbędzie e 
dnia 4 sierpnia, we wtorek, o godz. 1 
rano, w lokalu Z, P. P. S. w Sejmie. 


DALSZE REDUKCJE 
W ZAKŁ. ŻYRARDOWSKICH 


Jak donosiliśmy już zarząd zakła- 
dów żyrardowskich przeprowadza ma- 
sowe redukcje. 

Ostatnio, wymówiono pracę z dniem 
31 lipca r. b. dalszej grupie przeszło 
600 robotników, 

Bezrobocie wzrasta z dniem każdym, 


Twórczość radosna 


Kryzys wzrasta, 
a pomoc dla bezrobotnych 
jest coraz mniejsza 


Na posiedzeniu Komisji Zarządu 
Głównego Państwowego Funduszu Bez- 
robocia ustalono preliminarz zasiłków, 
na m. sierpień, według którego z za- 
siłków korzystać ma w tym miesiącu 
tylko 50 tysięcy bezrobotnych, przy. 

czem przewiduje się na ten cel zaled. 
wie.. 3,906,000 z 


zasiłki — 6 miljonów złotych _ 
Cyfry te są wymowną ilustracją te- 

go, jak rządy obecne dbają o bezroboł- 

nych!! 
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ZWYŻKA STOPY 


DYSKONTOWEJ 
W ANGLII 


Londyn, 30 lipca (PAT.) Stopa dys- 
kontowa w Londynie została podniesio- 
na z 3 i pół na 4 i pół proc. 


Po strajku 
włókniarzy francuskich 


Paryż, 30 lipca. (ATE). Strajk w. 
przemyśle tekstymym w okręgu Rou- 
baix i Tourcoin$ został calkowicie za- 

robotników 


kończony. k 
PA. „R 
przystąpiła do pracy. 


Reszta 

Jednakże część poprzednio zatrud- 
nionych robotników nie odzyskała pra- 
cy, pon'eważ kilka fabryk zostało cał-. 
kowicie zamkniętych, a kilka nie mo- 
gło wznowić działalności z powodu 
braku zapasów paliwa. i 


UPAŁY I SZARAŃCZA 


Londyn, 30 iipca. (ATE... Donoszą 
z Nowego Jorku, że w stanach Ken-.' 
tucky i Wisconsin panują niebywałe u- 
pały, które dochodzą do 50 st, C. 

Liczba osób zmarłych z powodu po- 
rażenia słonecznego wynosi 18 osób. 

W stanach północnej i południowej 
Dakoty, Nebrasca, Jowa i Michigan - 
szarańcza wyrządziła dotkliwe szkody; 
W stanach Montana i Idaho miały miej- 
sce pożary wielkich przestrzeni leśnych 
spowodowane upałami. 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
W CHILI 


Londyn, 30 lipca, (ATE.). Donoszą: z 
Santjago de Chil, że wczoraj przed po- 
łudniem odczuto tam gwałtowne tnzę- 
sienie ziemi, które spowodowało po- 
ważne straty, Ludność ogarnięta pa- 
niką uciekała ze swych domów. We- 
dług dotychczasowych wiadomości ©» 
fiar w ludziach nie zanotowana 
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- Oszczędzanie 
na... śmierć 


Urzędowa „Iskra” komunikuje: 


* W ogólnym planie oszczędnościo- 
wym, realizowanym obecnie przez 
reąd (?!), zwrócona jest duża uwaga na 
zagadmienie kompresji budżetów samo- 
rządowych. Budżety te w ciągu paru 


„ostatnich lat wzrosły w stopniu niepo- 


„miernie większym, aniżeli budżet pań- 


E ayaki 


. zredukowany, 
„ tychczas. czynią 


stwowy. Podczas, gdy w r. 1926 sto- 
sunek wydatków terytorcjalnych związ- 
ków samorządowych do wydatków 
państwowych wyrażał się cyfrą 32,2%, 
to w roku 1929/30 stosunek ten wzrósł 


do 37,7%. Świadczy to, że wydatki 


j samorządowe wzrastały zmacznie szyb- 


eiej, aniżeli wydatki państwa. 
'' Stosunek wydatków samorządowych 


_ do wydatków państwowych w chwili o- 


becnej jest niewątpliwie jeszczs więk- 
szy. jeśli weźmie się pod uwagę, że w 
„z polityką oszczędność >wą 
rządu, budżet państwowy został mocno 
, samorządy zaś, jax dc- 
niewielkie wysitki w 
kierunku zmniejszenia swych własa,ch 
budżetów. 
(Co za zbrodnia! Red.). 
*".„Ten rozrost wydatków poszczegól- 
nych związków samorządowych, oraz 
brak z ich strony większego zaia:ere- 


sowania dla zagadnienia oszczędność'o0- 


wego (7) postawił dziś niektóre gminy, 
wrczególnie zaś gminy miejskie w sy- 
tuacji finansowo dość przykrej, Nic 
też dziwnego, że w tym stanie rzeczy 
niektóre samorządy, dyeponując zmniej- 


. szonemi wpływami, mają trudności pod 


` gówać się sprawą usprawnienia 


względem punktualnego wywiązywa- 
nia się z ich zobowiązań finansowych. 

‘Samorządy te winny — zdaniem kół 
„miarodajnych” — poważniej zaintere- 
swej 
wdzninietracjj | dokonać niezbędnych 
dziś oszczędności, któreby zrównowa- 
żyły ich budżety co leży nietylko w 


* łmteresie samych samorządów, ale i w 


, 


" ` interesie calego państwa. 


" inesem „wyć AE e tem 
+ ien" ma samorząd 
Warszawy. AA 
* Ofdufaływanie to polega na tem, że 
„się poprostu samorząd, odbiera- 


sabija 
fae mu najważniejsze i „poltotmicjace 
‘fogo funkcje. 


Jeżeli Państwo znajduje się w cięż- 
kiej sytuacji i nie może podołać swym 
zadaniom, to z tem większą pieczołowi 
tością winno się odnosić do samorzą- 
dów Í nietylko nie krępować ich poczy- 


. nañ, lecz przeciwnie popierać je w mia 


h 
A 


rę modności 

(U nas dzieje się naopak. Państwo 
dw tonik » niech też cierpią sa- 
morządy! 

‘Im gorzej jest Państwu, tem gorzej 
alech bedzie samorządom! 

Niech żyje równa, powszechna, jaw- 
"m, wszechpaństwowa, wszechsamorzą- 
dowa nędza! i 


| WARAN 


NAGŁY ZGON 
PREZESA ZW. OFICERÓW 
REZERWY 


Wczoraj zmarł nagle w Warszawie 
por, rez. Władysław Topezewski, pre 
ses Związku ołicerów rezerwy okręgu 
warszawskiego, prezes Stow. rezerwi- 
stów i b. wojskowych, wiceprezes Ko- 
ła ołicerów 21 p. p, skarbnik zarządu 
rst od federacji polskich związków 
obrońców ojczyzny i członek rady głó- 


„ wnej Ligi obrony powietrznej państwa. 


Zgon nastąpił w gmachu 21 p, p, w 
którym to pułku por. Topczewski od- 
bywał 6-tygodniowe ćwiczenia wojsko- 
wë. 


zg on 
SARE... Gajewskiego 


7 Deià 28 b. m „zmarł na udar serca 
Mirosław Gajewski, artysta malarz, fe- 
Hetonista i poeta, Zmarł w wieku lat 56. 


KONFISKATY 


` "Ostatni numer „Wyzwolenia” z datą 
2 sierpnia uległ konfiskacie za artyku- 
ły: sen. Nocznickiego i posła Maksymi- 
hana Malinowskiego. 


Urlop woj. Jaroszewicza 


W dniu 28-ym b. m. wojewoda Jaro- 
szewicz wyjechał na urlop wypoczyn- 
kowy. Obowiązki komisarza rządu m, 
sk, Warszawy pełni zastępczo wicewo- 
jewoda J. Ołpiński. 


m 


„ROBOTNIK“, piątek, 31 lipca 1931 
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Szał oszczędnościowy p. Szpotańskiego 


Warszawa-Ciemnogród 


W środe Magistrat warszawski w 
obecności prezyd. Słomińskiego za- 
twierdził szereg za:ządzeń cszczęd- 
nościowych, wydat'ych już przez 
wiceprez Szpetańskiego. 

Zarządzenia są następujące: 

1) Zamknięcie z dn. 15 sierpnia 
kolonji i półkolonji dla dzieci; 

2) Zniesienie dodatku komunalne- 
go dla nauczycieli szkół powszech- 
nych; 

3) Zastosowanie oszczędności w 
„oświacie pozaszkolnej, szkolnictwie 
koła nów i w dziale kultury o 

4) Skasowanie telefonów w szko- 
łach powszechnych; 

5) Ograniczenie urządzeń imprez 
kulturalnych i wycieczek; 

6) Przeniesienie sekcji „higjeny 
szkolnej z wydziału oświaty i kultu- 
ry do wydziału zd.owia, a ambula- 
torjum i stacji opieki społecznej z 
wydziału opieki społecznej i szpital- 
nictwa również do wydziału zdro- 
wia; 

7) Przeniesienie z wydziału opie- 
ki społecznej sekcji rewindykacyjnej 
do wydziału finansowo - podatko- 
wego; 

8) zmniejszenie subwencji o 50% 
dla tych instytucji, które nie spełnia- 
ją zastępczych czynności; 


Dlaczego 


Przystępując do omówienia _sto- 
sunków obecnych w B, B. S., muszę 
nadmienić, że nie chciałbym nikogo 
obrazić ze swych dawnych towarzy- 
szy, natomiast  jaknajobjektywniej 
postaram się ccenić nastroje i zilu- 
strować stosunki w B. B. S, 


Na kilka tygodni przed swojem 
wystąpieniem z B. B, S. podjąłem 
myśl przyczymenia się do konsoli- 
dacji sił socjalistycznych w Polsce. 
Jednakże po przeprowadzeniu całe- 
go szeregu rozmów -z działaczami 
seor agger tr pali aÈ iaaea zaniechałem ia, 
myśl utwie zy się w przeko- 
naniu, że osoba Pra 4 i 
jego najbliższych rzeczywiście bę- 
dzie przeszkodą w każdej akcji zjed- 
noczeniowej. Takie przynajmniej 
stanowisko zajmowali tow. tow. Ar- 
ciszewski, Białas, Dratwa, Kwapiń- 
ski i Wąsik, a i działacze B. B. S. 
wyłączali możliwość wtajemnicza- 
nia Jaworowskiego w jakiekolwiek 
płany tego rodzaju. 

Arbitralność Jaworowskiego w 
obcowaniu z ludźmi i jego sposób 
dyskontowania najszerszej roboty 
dla zupełnie nieznanych nikomu ce- 
lów, a następnie odsuwanie ludzi od 
rozpoczętej — względnie ukończonej, 
roboty — tak  zraziła do niego 
wszystkich, że wątpię, czy jest choć 
jeden działacz B, B, S., który byłby 


szczerze mu oddany. 


Tu i owdzie trzymają się jeszcze, 
liczą na to, że go potrafią odsunąć i 
wybrnąć z matni, by nie zmarnować 
swej pracy i uratować resztki orga- 
nizacji. 

To też nic dziwnego, że powstała 
wielka nieufność, a nawet wręcz 
wrogi stosunek do Jaworowskiego, 
któremu w swoim czasie wierzono 
i ułano. Bo przecież po odejściu 
Moraczewskiego zdawało się, że at- 
mosfera się oczyści, że organizacja 
przybierze oblicze socjalistyczne, że 
Jaworowski zrezygnuje z współpra- 


Jak p. Praussowa 


Nieznośne stosunki 


W dniu dzisiejszym (31,7.) partja dzie- 
ci warszawskich wyrusza na kolonje le- 
tnie do Zajezierza, To też aktualny jest 
apel do Komisji Opiek Szkolnych War- 
szawy, aby tej wysyłki nie organizowa- 
ła tak, jak to było miesiąc temu. 

Od godziny 8 rano do 4 pp. trzyma- 
no dzieci w suterenach szkoły przy ul. 
Otwockiej. Dlaczego aż tak długo ka- 
zano słabowitym przecież dz eciom 
przebywać w ciemnych, cementowych 
korytarzach suteren, Czy aż tyle godzin 
potrzeba było na zapis i przyjęcie 500 
dzieci przy 40 siłach personelu wycho- 
wawczego ? 

Nie, to tylko absolutny brak organi- 
zacji wyjazdu, Od czego więc był, jako- 
by dobrze płatny, kierownik transpor- 
tu? Niestety, pan kierownik sam siał 


zamęt wśród dzieci, rodziców i wycho- 


pnpa wydatków o 20% 
w dziale organizacji pom lekar: 
skiej dla pracowników; Na 

10) Wstrzymanie zakupów okazów 
dla Ogrodu Zoologicznego i niewy- 
konywanie nowych inwestycji; 

11) Ograniczenie remontów w 
gmachach miejskich do najniezbęd- 
niejszych; 

12) Dokonywanie zakupu mebli i 
sprzętów szkolnych za każdorazową 
zgodą dyrektora wydziału  finanso- 
wo - podatkowego; 

13) Zmniejszenie oświetlenia elek- 
trycznego miasta o 45 minut na do- 


gi 

14 Unieruchomienie Opery w przy- 
szłym sezonie i rozwiązanie stosun- 
ku służbowego ze wszystkimi pra- 
cownikami teatrów z wyjątkiem ro- 
botników, z którymi zawarta jest u- 
mowa zbiorowa; 

15) wreszcie ostatnie zarządzenie 
dotyczy opracowania i przedsta- 
wienia projektu zrównoważenia bu- 
dżetu. 

Wszystkie powyższe zarządzenia 
oszczędnościowe mają dać łącznie 
do końca bieżącego okresu budżeto- 
wego, t. j. do 1 kwietnia 1932 r. 
ókoło 5 i pół milj. zi. oszczędności. 

Zarządzenia powyższe stanowią 
dopiero pierwszą część oszczędności, 


zerwałem 


cy z Rządem. bz oo się w ten 
sposób, że B. S. była zaporą w 
rozwoju ruchu oazie przy- 
czem traktowano B. B. S. poniżej 
godności ludzkiej, do tego stopnia, 
że biorąc udział w delegacjach do 
przedstawicieli Rządu, naradzałem 
się z towarzyszami, czy przyznawać 
się do tego, że jesteśmy bebesowca- 
mi, aby sprawy ostatecznie nie ze- 
psuć. 

W przeciwieństwie do naszych 
przypuszczeń spostrzegliśmy, że Ja- 
worowski idzie na to, by zepchnąć 
away wear i odegrać jego ro- 
lę, uzależniając się coraz bardziej w 
różnych sprawach od B. B. 

Jasnem więc stało się, że B. B, S. 
nie poszedł z Moraczewskim jedy- 
nie dlatego, że nie dano sformować 
tej roboty Jaworowskiemu. 

Wypadki, potwierdzające powyż- 
sze spostrzeżenia, nie dały na sie- 
bie długo czekać, gdyż zaraz po 
mojem wystąpieniu, kiedy sympa- 
tja bezwzględnie zarysowała go na 
korzyść naszą, a działacze B. B, S. 
zwołafi konferencję do A rej Ai 
Gazowników, na którą zaprosili i 
Jaworowskiego, gdzie zdecydowanie 
wypowiedzieli się za beznadziejno- 
ścią obecnej sytuacji i żądali od nie- 
go, wj i sprecyzowanej odpowie- 

w ja kierunku prowadzi B. 
B. ś "kia: wówczas otrzymali odpo- 
wiedź, że B. B. S, weźmie udział w 
rozgrywce Rządu z opozycją po 
stronie Rządu. 

Doczekali się odpowiedzi, a on 
doczekał się tego, że jeden z naj- 
poważniejszych działaczów wyparł 
się go i oświadczył, że nie będzie 
grasował na tyłach armji robotni- 
czej, 

Jaworowski wyszedł z tej konfe- 
rencji sam, dosłownie sam, gdyż 
wszyscy inni unikali go. 

A w kilka dni potem, na terenie 
B. B. S. poczęły organizować się 

„dwunastki przysięgłe”. 


podjętych przez p. Szpotańskiego. 

Wystarczy pobieżny rzut oka na 
„tę pierwszą część” oszczędności p. 
Szpotańskiego, by określić je, jako 
skandal. 

Oszczędza się na oświacie, na 
dzieciach i na nauczycielach, oszczę- 
dza się na zdrowiu pracowników 
miejskich! Jednem słowem: wszyst- 
ko wedle uświęconych metod sana- 
cyjnych. 

Magistrat warszawski chce 
wszelką cenę uratować swe istnie- 
nie i dlatego „odgaduje” zapędy 
oszczędnościowe władz nadzorczych. 
Zresztą nie potrzebuje odgadywać, 
albowiem władze te postawiły już 
podobne żądania oszczędnościowe 
magistratowi łćdzkiemu. 


Godzi się zapytać: cóż wart sa- 
morząd, który nie spełnia elemen- 
tarnych zadań, do jakich jest powo- 
łany, nie spełnia swych obowiąz- 
ków społecznych i kulturalnych wo- 
bec ludności? 

Czy samorząd ma być tylko pom- 
pą, wysysającą od ludności podatki 
na utrzymanie biurokracji miejskiej?! 

Czy stolica ma służyć, jako wzór 
SE zacofania dla całego kra- 
ju? 


Z B. B. S$. 


Kto odbierał przysięgę i na co 
przysięgano — nietrudno się domy- 
śleć. 

Faktem jednak jest, że w Polsce 
wszystko jest możliwe. I jeszcze nie- 
jedno zobaczymy. „Bo kto trzyma 
z Jaworowskim, ten nigdy nie jest 

ale kto nie trzyma... 


przegrany", — 
zobaczymy. i 

Bo wszystko robi się w ukryciu za 
nazwiskami „czynników miarodaj- 
nych" i nie pamiętam jednego prze- 
mówienia Jaworowskiego, w któ- 

że oni, t. j. 
są jego przy- 


rem nie zapewniałby, 
„czyniki miarodajne" 
jaciółmi. 

Tak wygląda temat, o którym 
chciałem mówić i to nietylko w mo- 
jem rozumieniu, tak myślą bodaj 
wszyscy, który na własną rękę szu- 
kają wyjścia, gdyż tam niema demo- 
kracjji i wspólnego rozstrzygania 
spraw, a znane powiedzenie Jawo- 
rowskiego, że 

„jeżeli ja chcę komuś czegoś od- 
mówić, to powołuje się na stano- 
wisko CKR-u' — 

jest odbiciem tego, że niema na 
terenie B. B. S, żadnych władz par- 
tyjnych, a jest tylko dyktatura Ja- 
worowskiego. 

W tej sytuacji ratunek jest jeden. 
Sądzę, że towarzysze z B, B. S. 
przejdą do porządku dziennego nad 
osobistemi ambicjami i pójdą ślada- 
mi tej grupy gazowników i telefoni- 
stów i wędliniarzy, którzy zerwali 
z obłudą i stanęli w szeregach P.P.S. 

W obecnej mobilizacji sił socjali- 
stycznych przy zapowiadanej przez 

d rozgrywce nie może zabraknąć 
żadnego socjalisty, a nie wątpię, że 
są oni jeszcze w szeregach B. B. S. 
To też należy się spodziewać, że 
organizacje i poszczególne jednostki 
przyjdą do starej, wypróbowanej w 
walkach P. P. S., wyrównując zała- 
many dotychdzas. front robotniczy. 


S, T. Szczepiński, 


wysyła dzieci robotnicze na kolonje 


w Zalezierzu — Nauczycielstwo odmawia 
współpracy na kolonji ` 


wawców, Czyż Komisja Opiek Szkol 
nych, a raczej pani Z. Praussowa, nie 
ma ludzi, którzyby tak  nieskompliko- 
waną sprawę mogli załatwić o całe 6 
godzin wcześniej? Wystarczyłoby 
wziąć przykład choćby z lat ubiegłych. 
Są jednak wyraźne znaki „na ziemi i 
niebie", że wogóle w zarządach — dy- 
rekcjach Kolonji zaczynają „robić” lu- 
dzie absolutnie do tych spraw niepo- 
wołani, 

Kiedyindziej wykażemy, iż dzień wy- 
jazdu był tylko jednym z 30 dni zabawy 
w prowadzenie kolonji w Zajezierzu. 
Narazie wyrażamy życzenie, aby dzi- 
siejszy wyjazd na kolonje odbył się bez 
szkody dla zdrowia dziecka i opinji o 
kolonjach Rady Szkolnej Warszawy. 

**k 


* 
Od grupy wychowawców z kolonji 


w Zajezierzu otrzymaliśmy następujący 
komunikat, który został przesłany do 
dyrekcji kolonji w Zajezierzu: 

„My. niżej podpisani, nie godząc się 
na zasady organizacyjno - wychowaw- 
cze, stosowane przez Dyrekcję Kolonii 
w Zajezierzu, na czele której stoi pani 
Zofja Praussowa, oraz w związku z 
oświadczeniem p. Łopafto, Prezesa Ra- 
dy Szkolnej Warszawy w dniu 13 lipca 
na Walnem Zebraniu personelu wycho- 
wawczego Kolonji które to oświadcze- 
nie dyskwalifikowało  nauczycielstwo 
jako wychowawców kolonijnych, a je- 
dnocześnie wprowadziło ferment we 
współpracy wychowawców - nauczy- 
cieli — oświadczamy iż w miesiącu 
sierpniu nie będziemy mogli w żadnem 
charakterze współpracować z pzreoą 
Kolonji w Zajezierzu. 
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REDUKCJE j 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWEJ: 
SŁUŻBY ZDROWIA 


` W związku z przeprowadzaną reor- 
ganizacją administracji w państwowej 
służbie zdrowia w czerwcu r. b. zwol- 
niono 5 osób, 5 osób przeniesiono w 
stan nieczynny i dwie osoby w stan 
spoczynku. 

Z pośród zwolnionych 6 osób było 
urzędnikami VI-ej i VII-ej kategorji. 


ZEBRANIE 


„SANACYJNEJ” KOMISJI 
DO BADANIA CEN 


Wczoraj, w lokalu Izby Przemysło- 
wo - Handlowej warszawskiej odbyło 
się przedwstępne zebranie członków u- 
tworzonej ostatnio przy  Komisarjacie 


(Rządu na m. st, Warszawę Komisji do 


Badania Cen oraz ich zastępców, 

W toku obrad, którym przewodniczył 
senator Truskier, uczestnicy konferen- 
cji wyrazili przekonanie, że prace Ko- 
misji do Badania Cen powinny się po- 
toczyć przedewszystkiem w ' kierunku 
artykułów masowego spożycia, a więc 
chleba Żżytniego mięsa wołowego i 
wieprzowego oraz słoniny i tłuszczów. 
Posiedzenie konstytuujące tej — jed- 
nej z wielu Komisji do Badania Cen od- 
będzie się w dniu 31 b. m. 


Zwolnienie od opłat 


paszportowych 


|. NIEMCÓW JADĄCYCH 
$ DO GDAŃSKA 


Z Królewca donószą ajencji „Iskra”. 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o 
staraniem władz gdańskich, a szczegól- 
nie burmistrza Sopot w kierunku znie* 
sienia stumarkowej opłaty paszporto- 
wej dla obywateli niemieckich, wyjeż- 
dżających na teren w, m. Gdańska. Sta< 
rania te uwieńczone zostały sukcesem: 
Prezydent prowincji Prus Wschodnich: 
wydał zarządzenie, mocą którego oby* 
watele niemieccy, udający się do Gdań 
ska zwolnieni są od opłaty sto marek 
za paszport zagraniczny. 

Zarządzenie to motywowane jest Kos 
niecznością popierania niemieckiego 
ruchu turystycznego w Gdańsku i So- 
potach w interesie utrzymania łączno* 
ści pomiędzy Gdańskiem i Niemcami, 
oraz w imteresie poparcia ekonomicz” 
nego dla om” Miasta, ' 


T ; se 
SPOR KATOLICKO- 
FASZYSTOWSKI 


Rzym, 29.7. (A. T. E); W kołach wa- 
tykańskich jest wyrażane przypuszcze- 
nie, że obecne stosunki pomiędzy Stoli- 
cą Apostolską a rządem włoskim nie u- 
legną poprawie do września, a może 
nawet do października, W obecnej chwi 
li została utworzona komisja specjalna, 
złożona z kardynałów i innych dostoj* 
ników kościelnych, która ma za zada- 
nie zbadać szczegółowo przebieg za- 
targu z rządem faszystowskim. Przed 
zakończeniem prac komisji, które są o- 
bliczone na przeciąg dwóch do trzech 
miesięcy, nie należy się spodziewać ża- 
dnej zmiany w stosunkach Watykanu z 
Kwirynałem, 


NOWA KATASTROFA 
LOTNICZA 


Puck, 29.7, (PAT). Dziś, o godz. 10 m. 
30 rano hydroplan morskiego dywizjonu 
lotniczego, podczas lotu ćwiczebnego 


chcąc lądować, zawadził o drzewo i 
spadł na szosę. 
Sierżant Szatkowski oraz mechan:k 


ciężko ranni. Reszta osób, w liczbie 
3-ch, wyszła bez szwanku. Samolot zo- 


stał uszkodzony. 


WOJNA DOMOWA 
W CHINACH 


Tientsin, 29.7. (PAT), Skombinowane 
siły zbrojne gen. Szi-Hyu-Szana i pro- 
wincji Szan-Si zajęły Tsao-Ting-Fu. Je- 
dnocześnie oddział wojska gen. Szi- 
Hyu-Szana, ubrany po cywilnemu, zaa- 
takował pod Czang-Czou wojska man- 
dżurskie, które zaskoczone znienacka, 


cofnęły się pospiesznie w kierunku 
Tientsinu. 
UPRA wa aaa a OO 


Jednocześnie zaznaczamy, iż czynio- 
ne przez nas próby naprawy stosunków 
nie znalazły przychylnego oddźwięku 
w Kierownictwie Kolonji 

(—) St. Dobraniecki — nauczyciel- 
kierownik punttu, (—) L. Maciejec — 
nauczyciel - kierownik punktu; wycho- 
wawcy: (—) R. Konarski, (=) M. Ko- 
narzewski, (—) St. Piątkowski, (—) L 
Torbicz, (—) W. Kopyciński, (—) J. 
Stateczny, (—) L Nowacki, (—) K. 
Woźniakówna, (—) J. Grzecanka, (—) 
B. Lubasiński. 

Zajezierze, dnia 21.7. 1931 r. 
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P. Matuszewski wyjechał 
do Sowietów 


Wczoraj wyjechał do Rosji Sowiec- 
kiej b. minister skarbu Matuszewski. 
P. Matuszewski udaje się w podróż 
` po Rosji celem zapoznania się z tamtej- 
czemi stosunkami gospodarczemi i fi- 
nansowemi. 


Groźba eksmisji 


urzędników z nowych 
domów 


Zniżka uposażeń pracowniczych 
szczególnie dotkliwie odbija się na bu- 
dżetach tych pracowników, którzy nie 
mając możności nabycia mieszkań w 
starych domach, zmuszeni byli zamiesz- 
kać w nowych domach .W domach tych, 
jak wiadomo, komorne jest znacznie 
wyższe gdyż dosięga 100 zł. od pokoju, 
nie wyłączając kuchni, Urzędników ta- 
kich jest w Warszawie parę tysięcy. 
Tymczasem właściciele omawianych 
domów są tak bezwzślędni, że odrzu- 
cają wszelkie wystąpienia o redukcję 
komornego. W niedługim przeto czasie 
należy obawiać się masowych eksmisji 
z nowych domów, gdyż omawiana ka- 
tegorja lokatorów staje się w. obecnych 
warunkach niewypłacalna. 

Należałoby, aby miarodajne czynniki 
zapobiegły temu przez wywarcie wpły- 
wu na właścicieli nowych domów, któ- 
rzy wszak korzystali przeważnie z dłu- 
goterminowych, niskoprocentowych kre 
dytów państwowych i nie ponoszą ża- 
dnych ciężarów podatkowych, gdyż no- 
we domy są wolne od podatków na prze 


f] 
ciąg 10 lat. ! 
Walka łódzkich władz © 
miejskich z drożyzną 
„Iskra” donosi z Łodzi, że działająca 
przy magistracie łódzkim Komisja ba- 
dania cen, na posiedzeniu w dniu 29 
b. m. obniżyła ceny chleba żytniego py- 
tlowego do 40 gr., a razowego do 32 gr. 


za 1 kg. i bułek do 90 gr. za 1 kg. 


8.500.000 Polaków 


na obczyźnie 


Według damych statystycznych, ze- 
branych przez Radę Organizacyjną Po- 
laków z zagranicy, z ogólnej liczby 
30.000.000 polaków tylko 21.500.000 za 
mieszkuje w kraju, Reszta, t, j. 8.500.000 
mieszka poza granicami Polski, dosłow 
nie na całym świecie. 

Najwięcej polaków, bo 4.000.000 za- 
mieszkuje w Stanach Zjednoczonych A. 
P.; dalej idą Niemcy z półtora milionem 
polaków; Friancja—800.000; Sowiety— 
800,000; Czechosłowacja — 238.000; 
Brazylja — 200.000; Litwa — 200.000; 
Rumunja i Kanada — po 100.000; Ar- 
$entyna — 80.000; Łotwa — 70.000; 
Gdańsk, Wegry i Belgja po 30.000; Au- 
strja — 20.000; Jugosławja — 16.000; 
Danja — 13.000; Chiny i Holandja po 
6.000; Anglja i Szwajcarja — po 3,000; 
Estonja i Kuba — po 2.000; Afryka — 
1.200; Australja i małe republiki A. Po- 
łudniowej po 100; Włochy — 980; Tur- 
cja 800; Meksyk i Finlandja — po 500; 
Szwecja — 360; Luxemburg — 300; Buł 
garja — 200; Persja, Japonja, Hiszpania, 
Grecja, Norwegja, Indje holenderskie i 
Portugalja — po 100 osób, oraz Alba- 
nja — 24 osoby. 


OGRANICZENIE 


ROBÓT BRUKARSKICH 
W WARSZAWIE 


Prezydent miasta polecił nacz, wy- 
działu technicznego wstrzymać wszyst- 
kie nierozpoczęte jeszcze remonty bru- 
ków, wykonywane za pośrednictwem 
przedsiębiorców, a także zamówienia 
na materjały brukarskie, zarówno dla 
robót wykonywanych przez przedsię- 
biorców, jak i sposobem gospodarczym. 
Jednocześnie polecono ograniczyć do 
najniezbędniejszej konieczności remon- 
ty budowlane, wykonywane za pośred- 
nictwem wydziału technicznego dla in- 
mych wydziałów. 


PECO EK TAGE?" PEE EE e POZO zaa, FOEZŁ 


WYCIECZKA W TATRY 


Ostatnia w b. r. wycieczka T, U. R. 
odbędzie się w Tatry pol kierunkiem 
tow. posła Dubois od d. 14 do 23 sierp- 
mia. Przewidziana jest następująca 

trasa: z Zakopanego przez Zawrat, Ry- 

sy, Popradzki Staw, Szczyrbskie jezio- 
ro, Smokowiec, wodospady Kolbachu, 
Pięć Stawów Spiskich, szczyt Lodowy 
(2630 m.). Słabsi zostają przy Pięciu 
Stawach Spiskich. Powrót przez do- 
linę Jaworową. Koszty 65 zł. bez po- 
żywienia. 

Zapisy w Sekretarjacie Generalnym 
T. U. R, Czerwonego Krzyża 20, tel. 
821-03 — do 5 sierpnią. Á 


aa ME ER S a S A a RZE TEZA „ROBOTNIK*, piątek, 3i lipca 1931. 
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W Kongres Miedzynaro: 


SEE A STEEN ZREODC 
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(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Komisje 


trybunie, przywitano $o długiemi, bu- 
rzliwemi oklaskami, 


KOMISJA GOSPODARCZA. 


Niedziela przeszła pod wrażeniem 
wspaniałego pochodu, którym zakoń- 
czyła się Olimpjada Robotnicza i sta- 
nowiła hołd dla Międzynarodówki, 

KOMISJA ROZBROJENIOWA. 

Po południu zebrała się pierwsza ko- 
misja, ustanowiona przez Kongres, mia- 
mowicie Komisja Rozbrojeniowa. Z ra- 
mienia Międzynarodówki Zawodowej 
byli obecni tow. Jouhaux i Schevenels 
(sekretarz generalny). Przewodniczą-* 
cym obrano tow, Albardę (Holandja); 

Już przed zwołaniem Kongresu 
wspólna komisja Międzyn. Socjal, i Za- 
wodowej opracowała program żądań, 
skierowanych pod adresem konferencji 
Rozbrojeniowej Ligi Narodów, oraz 
program akcji partji robotniczych ce- 
lem przeprowadzenia owych żądań. 


stępca Grimm (Szwajcarja). 


wywiązuje się dyskusja o zadaniach Ko- 
misji i o rezolucji, która ma być przed- 
stławiona Kongresowi. 

Przemawiają: Wibout (Holandja), do- 
magający się konkretnych środków wal 
ki z kryzysem gospodarczym, Renner 
(Austrja) przekłada projekt rezolucji, 
jako podstawę do dyskusji Tom Sen- 
der (Niemcy), Hilquit (Ameryka), wy- 
wodzi, że kryzys obeomy zawiera wpra* 


zysów, ale mimo to stanowi całkiem 
odrębny kryzys, Wauters (Belgja) jest 


Przewodniczy Mertens (Belgja), za- 


Zagaja obrady Fryd. Adler, poczem , 


wdzie wiele elementów dawnych kry- | 


z niebezpieczeństwa faszyzmu i okre- 
ślali swój stosunek do referatów, 

W poniedziałek popołudniu odbył się 
dalszy ciąg obrad w postaci konferen- 
cji przywódców zbrojnych związków 
| sportowych z międzynarodową komisją 
fachową sportu zbrojnego Socjalistycz- 
nej Międzynarodówki Sportowej, Komi- 
sja ta uchwaliła wprowadzić także a- 
gendę strzelania i zmienić swą nazwę 
na Międzyn. Komisję Fachową Sportu 
Zbrojnego i Strzelania. 


KOMISJA ORGANIZACYJNA. 


sprawozda* 
niem o działalności Egzekutywy i Se- 
kretarjatu Międzynarodówki, oraz spra 
wami organizacyjnemi. 

Na przewodniczącego wybrano Dan- 
nenberga (Austrja). 

Fr. Adler i Roosebroech  uzasadnili 


| 


SEM. 


Howe towary sowieckie 
na światowym rynku 


W ostatnim czasie Sowiety w swej 
polityce eksportowej w coraz większym 
stopniu zwracają uwagę na różne to- š 
wary, których dotychczas zagranicę nie 
wywozity. W celu wprowadzenia w 
życie tego najnowszego planu wywozo- 
wego powstała w Moskwie specjalna 
organizacja pod nazwą „Liga Związko- 
wa dla eksporlu nowych produktów". 
Organizacja ta zajęła się przedewszyst- 
kiem badaniem możliwości zbytu za- 
granicą tych towarów. R 

Narazie zbadano 331 nowych towa- 
rów, z czego jzdnakże zaledwie mikłą 
część bo tylko 30 zakwalifikowano, ja- 
ko rzeczywiśce nadające się do celów 
wywozowych. Działalność wywozowa 
„Ligi Związkowej” obejmie 16 państw, ` 
do których częściowo nowy ten wy” 
wóz już zapoczątkowano, W spisie ` 
swych nowych towarów sowieckich, ` 
mających zdobyć sobie rynki zaśra- , 
niczne, należą między innemi: cebulki ; 
kwiatowe, nasiona różnych drzew f; 
krzewów, drut do wiązania drzew; pę- ` 
dy wiklinowe, mąka drzewna, obręcze ; 
drewniane, marmur tłuczony w ziar- | 


Międzynarodówka Zawodowa za- 
twierdziła już wspomniany program. 
Teraz szło o to, by także Międzyn. So- 
cjalistyczna zajęła stanowisko w tej 
sprawie. 

W dyskusji zabrali głos: 

tow. tow. Brockway w imieniu angiel 
skiej Niezależnej Partji Pracy i „Bundu” 
(przeciw programowi żądań), Gillies i 
Baker (Ang. Partja Pracy), Żyromski 
(Francja), Schmid (Szwajcarja), de Brou 
ckère (Belgia) Breitscheid i Dittmann 
(Niemcy) 

Rezolucję, zawierającą program ak- 
cji, przekazano - podkomisji, program 
żądań przyjęto wszystkiemi głosami 
przeciw 5. 

Na następnem posiedzeniu Komisji 
przyjęto rezolucję w całości, Tekst jej 
podaliśmy w korespondencji wczoraj- 
szej, 

We wtorek Komisja obradowała nad 
ogólnemi zagadnieniami walki z milita- 
ryzmem. Wniosek Deutscha (Austrja), 
dotyczący walki z wojną, w razie jej 
wybuchu, przekazano podkomisji z 7 o- 
sób, która w środę popoł. zda sprawę 
pełnej komisji. 


KOMISJA POLITYCZNA. 


Komisja ta zajmuje się drugim pun- 
ktem porządku dziennego: Sytuacja w 
Niemczech i walka o demokrację. 

Przewodniczy Huysmans (Belgia). 

Posiedzenie poniedziałkowe rozpo- 
częło się od referatu Ottona Bauera 
(Austrja), którego przemówienie trwa- 
ło 14 godz. 

W dyskusji zabrali głos: Grumbach 
(Francja), Campbell Stephens (Niezal. 
Partja Pracy Anglii), Leon Blum (Fran- 
cja), który w godzinnej mowie zanali- 
zował stosunki francusko - niemieckie 
i uroczyście zapewnił, że socjaliści fran 
cuscy współpracować będą nad tem, że 
by nie dopuścić do katastrofy Niemiec, 
Winter (Czechosłowacja). 

Następnie przemawiał tow, Liber- 
man 


Gdy więzień brzeski ukazał się na 


EEST WWW Z RZ TOOK OOO PORE OAZA TORRE 


zdania, że ma się do czynienia z kryzy” 
sem całego systemu kapitalistycznego, 
że z kryzysu gospodarczego należy u- 
czynić kryzys sumienia kapitalizmu. 

W dalszej dyskusji przemawiali: Al- 
ter (Bund w Połsce) Peyer (Węgry), 
tow. Hamilton (Anglja), Panken (Ame- 
ryka), Schmidt (Holandja), Grimm 
(Szwajcarja), Daniel Gross (Polska), któ 
ry podkreślił znaczenie upadku kap'ta- 
lizmu, Państwa winny przedewszyst- 
kiem przejąć handel międzypaństwowy, 
Gerson (Polska), Wigłors (Szwecja), 
Garwy (Rosjanin), Grassmana 
cy), Sandhans (Niez. Partja Pracy). 


| zekutywy uchwaliła zaproponować Kon 


(Niem- | 


W końcu wyłoniono Komisję wnio- | 


skową, do której weszli: Tom Sender, 
Renner, Hamilton, Wauters, Wibaut, 
Sandhans. gh 


"KOMISJA ANTYFASZYSTOWSKA. 


Komisja do walki z faszyzmem wybra 
ła na przewodniczącego tow, Deutscha, 
na zastępcę Kalnina (Łotwa), 

Tow. Ellenbogen (Austrja) wygłosił re 
ferat o polityce zagranicznej faszyzmu 
i wykazał, że faszyzm z koniecznośc. 
musi prowadzić politykę wojny. Zada- 
niem wszystkich organizacji, zwalcza” 
jących faszyzm jest demaskowanie tej 
polityki wojennej i walka z nią. Organi- 
zacje międzynarodowe robotników win 
ne się popierać w walce z faszyzmem, 


rzeczą decydującą jest jednak, by siły 


antyfaszystowskie w każdym kraju s1- 
me udaremniały wzrost faszyzmu. 

Tow. Deutsch (Austrja), referował o 
metodach walki obronnej przeciw faszy 
zmowi. Na podstawie licznych przykła- 
dów dowiódł referent, że faszyzm w 
każdym kraju odmienne ma oblicze. 
Nie można tedy wysunąć jednej metody 
walki dla wszystkich krajów, Jest jed- 
nak rzeczą niezbędną, by poszczególne 
organizacje podzielały się doświadcze- 
niem, poczynionem w walce z faszyz- 
mem i dostosowały je do warunków 
swych krajów. 

Nad referatami wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja. w której przedstawiciele 
poszczególnych krajów zdawali sprawę 


Loterja p. Niskiego 


W połowie 1930 r. p. Józef Niski, organizacji usuniętych przeważnie 


mieproszony przywódca swojego urojo- 
nego „Związku” Zaw. Rob. Rolnych i 
Leśnych oraz niemniej „realnego 
Związku” Zaw. Drobnych Rolników z 
pod znaku BBS, — wypuścił losy wła- 
snej „Pierwszej Loterji Fantowej Wsi”. 

Tenże p. Niski wydał specjalne ode- 
zwy, nawołujące do popierania „Lote- 
rji" przez fornali i małorolnych, głosząc, 
iż nadużycia są wyłączone, albowiem 
„Loterja* odbywa się pod kontrolą 
władz rządowych. 

13 stycznia „Robotnik* za „Chłopską 
Prawdą”, ostrzegając przed niewyraźną 
imprezą p. Niskiego, podał do wiadomo 
ści okólnik Nr. 6 z dnia 20 listopada 
1930 r. podpisany przez p. Niskiego 
wespół z p „Badzianem, w którym to 
okólniku obaj „opatrznościowi' mężo- 


za 
złodziejstwa. 

P, Niski zapałał świętem oburzeniem 
ma naszą notatkę i w „Przedświcie' z 
dnia 15 stycznia 1931 r. p. t. „Robotnik 
pociągnięty do Sądu za oszczerstwo” 
ukazało się szumne  „sprostowanie”, 
gdzie p. Niski pisze dosłownie: „Gene- 
ralna Dyrekcja Loterji Państwowej pis- 
mem z dnia 3 grudnia 1930 r. zezwoliła 
na odroczenie do dnia 31 marca 1931 r. 
ciągnienia „Pierwszej Fantowej Loterji 
Wsi". 3 

Czekaliśmy z ogromnem zaintereso- 
waniem na ciekawy proces z bezczel- 
nym rozbijaczem „atoli minęło 6 miesię- 
cy i doczekaliśmy się: 

1) że p. Niski powędrował tymcza- 
sem do „Związku Związków” Mora- 
czewskiego, 


ł 


| 


H 


! 
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| Komisja ta zajmuje się 
j 
| 


nach, makuchy z orzechów cedrowych; . 
łyko, wełna drzewna, lukrecja YU pr 
Największe nadzieje pokładają Sowiety: | 
w eksporcie nasion leśnych, zwłaszcza | 
takich drzew, jak modrzew * cedr, ros- j 
nący w obfitości na ziemiach Syberji. | 
Pozatem duże widoki -zbytu w przeko- : 
naniu kierownictwa „Ligi Związkowej” | 
posiada marmur tłuczony, w szczegól- | 
ności w Angli, i w krajach Ameryki ; 
Północnej i Południowej. (Iskra). 4 


ODRYWAĆ SZTACHETY 
i PO CHŁOPACH 


W „Piaście” czytamy: 

Przed kilku tygodniami wybuchł pożar 
w gminie Wolicy pow. Ropczyce i strawił 11 
domów mieszkalnych i 6 stodół, Pastwą:roz- 
szalałego żywiołu padło dwa życia ludzkie. 
W akcji ratowniczej brały udział okoliczne 
ochotnicze straże pożarne, między któremi 


wnioski Egzekutywy by powiększyć li- 
czbę członków Egzekutywy z 41 na 50. 
Komisja zgodnie z propozycjami Eg- 


śresowi, by liczbę angielskich i niemie- 
ckich przedstawicieli Egzekutywy pod- 
wyższyć z 3 do 4, liczbę austrjackich i 
włoskich z 2 do 3, a Czechosłowacji z 1 
do 2, 

Pozatem każda artja należąca do 
Międzynarodówki ma korzystać z pra- 
wa wysyłania przynajmniej jednego 
przedstawiciela z głosem doradczym. 

Wreszcie uchwalono, że wyższa licz 
ba delegatów na przyszłe kongresy wy 
nosić będzie 80, zamiast jak dotychczas 
60. 


KONFERENCJA PRAWNIKÓW. 


We wtorek rozpoczęła się druga 
konferencja Międzynarodowego Związ- 
ku Prawników Socjalistycznych. 


Konf j 5 
nisam T a e A była również ochotnicza straż pożarna z Ol- 
Vandervelde pozdrowit konferencję chowej pod komendą naczelnika Bocheń" 
+ 


skiego, sanacyjnego agitatora. rj 

Tenże p. Bocheński po zlikwidowaniu po. 
żaru odezwał się do gospodarza « Przede | 
mieścia sędz. Walentego Patry, czynnego Iw= | 
dowca, a od nowego roku pełniącego funka 
cje sekretarza pow. zarządu - Stronnictwa. 
Ludowego w ropczyckim w te słowa:. „Gdy 
by się Pan palił, to jaqym na ratanek nie 
spieszył t swojej straży pożarnej nie po; 
zwoliłbym wziąć udziału w akcji ratownie 
czej”. 


imieniem Międzynarodówki + Związku 
Prawników. Podniósł, że w obecnej 
sytuacji dwie sprawy wysuwają się na 
plan pierwszy: prawo azylu (schronie- 
nia) i prawa więźniów politycznych. 
Konferencja musi się także zająć karą 
śmierci, tą hańbą kulturalną naszego 
stulecia. 

Rosenfeld złożył rezohicję organiza- 
cji niemieckiej w sprawie azylu i uza- 


sadniał ją, Jako drugi referent wy- Oto przykład, do jakiego zaślepienia á, 
stąpił tow. Longuet (Francja), broniąc | „acjętrzewienia politycznego doprowadzają 


tezy, że decyzja o wydaniu i wydale- 
niu przestępców politycznych ma być 
przekazana sądom niezależnym, 

W dyskusji wzięli udział: Sternberg 
(Węgry), Eisler (Austrja), Kielski (Pol- 
ska), Ronai (emigranci węgierscy), La- 
zarsield i Pallester (Austrja), Schwarz 
(emigrant rosyjski)), Szende (emigr. wę- 
śierski), Kieie (Francja) i Schlesinger 
(Austrja). 

Wyłoniono komisję. która ma przy- 
gotować rezolucję o prawie azylu i 
prawach więźniów politycznych. 


metody i zasady sanacji. Nie dziwić się ta- 
kiemu  Bocheńskiemu boć to wychowanek 
naczelnika okręgu XI straży pożarnych p. 
Worka, który każe bojówce sanacyjnej 
„odrywać sztachety i po chłopach” `“ 

Straże pożarne były instytucjami do czas i 
sów pomajowych apolitycznemi, dopiero 
eanacja, która miała położyć kres partyj< | 
nictwu, wprowadza politykę do instytueyj ` 
straży pożarnych i innych społeczno = 0- . 
światowo - kulturalnych. 


URZĘDNICY 
BANKU HANDLOWEGO W ŁODZI 
BEZ PRACY 


W dniu 31 lipca r. b. upływa termin 
wymówienia pracy wszystkim pracow“ 
nikom zbankrutowanego Banku Han* 
dlowego w Łodzi. J 

Jak się dowiadujemy syndycy upa" 
dłości zamierzają pozostawić nadal za- 
ledwie 25 osób z dotychczasowego per. 
sonelu dla przeprowadzenia d 


prac. 
LECZNICA PRAGA 


FLORJANSKA 12 
Czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
w niedziele i święta od 10—2. - 
WENERYCZNE od 9 r. do 9 w. 
WEWNĘTRZNE od 10—2.30 i 7—9, 
KOBIECE od 9 rano do 9 wieczór. 
Dziecinne od 10—12, Chirurgiczne od 2—7 
w. oraz wrzystkia spocz A opad 
ny gabinet światło-leczniczy oraz - 
lisy lekarskie. PORADA 3 ZŁ. 


MAPAI NENI SEIE ANE OE 


rekcją Loterji został wyznaczony na 5 
grudnia r, z., jednakże nie nastąpił al- 
bowiem p. Niski nie miał ani fantów 
ani pieniędzy, które zapewne rozpły- 
nęły się po kieszeniach jego pupilków z 
pod ciemnej gwiazdy. Ciągnienie kilka- 
krotnie niewiadomo jakiem prawem 
odraczane, miało ostatecznie odbyć się 
na skutek uzasadnionych przynagleń 
Dyrekcji Loterji w dniu 31 marca, Tym- 
czasem obecnie dowiadujemy się, iż zo- 
stało ponownie odroczone do dnia 30-$o 
września r, b., a nawet że p. Niski w 
dalszym ciągu nie ma fantów. Pozatem 
nie słyszeliśmy, iżby którykolwiek z 
pomagierów p. Niskiego został w myśl 
jego pisma z dnia 20 listopada 1930 r. 
pociągnięty do odpowiedzialności kar- 
nej. 

Niedarmo na porządku dziennym pro 


wie wsi nawołują oddziały do sprawo- 
zdania z ilości otrzymanych i sprzeda- 
nych biletów, oraz nierozkolportowa- 
nych, tudzież grożą, iż wobec skończo- 
nego w dniu 5 grudnia 1930 r, terminu 
obrachunków przed Generalną Dyrek- 
cją Loterji, wszyscy opieszali będą ści- 
gani przez władze sądowe. 

W związku z powyższem pisaliśmy: 
„nie chcemy być złymi prorokami, wy- 
rażamy jednak przekonanie, iż p, Niski 
ani biletów ani pieniędzy nie doliczy 
się”, tembardziej iż do swojej roboty 
angażuje różnych wypędków z naszych ( 


2) że ukazał się dalszy okólnik, pod- 
pisany przez p. Niskiego i p. Badziana 
z dnia 17 lipca 1931 r., gdzie czytamy: 
„polecamy uregulować do dnia 1 sierp- 
nia r. b. należności Radzie Głównej za 
sprzedane przez Oddziały losy „Loterji 
Fantowej Wsi”. Ciągnienie  „Loterji” 
wyznaczone na dzień 30 września r. b. 
odroczone nie będzie, W przeciągu mie- 
siąca sierpnia Rada Główna musi za- 
kupić odpowiednią ilość fantów" itd. 

Widzimy stąd, iż mieliśmy całkowitą 


rację. > 
Termin obrachunku z Generalną Dy- 


jektowanego w połowie sierpnia b. r. 
Nadzwyczajnego Zjazdu  „organizacji” 
p. Niskiego z nieprawdziwego zdarzenia 
— figuruje pkt. 6: sprawa scalenia or- 
ganizacyjnego z  innemi związkami, 
stojącemi na gruncie prorządowym, ©- 
raz pkt. 7: udzielenie pełnomocnictw 
dla prezesa i sekretarza (t, j. Niskiego 
i Badziana) na prawo zaciągania wszel- 
kiego rodzaju kredytów”. 

Zaciąganie wszelkiego rodzaju kredy 


tów i naciąganie biednych fornali — 


oto jedyny realny pfogram panów Ni- 
skich. , 


CZASOPISMA NADESŁANE 


„NAOKOŁO ŚWIATA” dr. 87 (za li- 
piec) przynosi świetne reportaże ilustracyj” , 
ne z warszawskiej plaży oraz z „miasta nad 
ranem”, tablice humorystyczne (Niedzielny, 
odpoczynek i rozrywki na świeżem powie- 
trzu, lato w mieście) rzecz © zakulisowych 
tajemnicach filmu „Rango” (film dźwięko- 
wy z życia zwierząt, wystawiany w kinie , 
„Atlantic”); artykuł o romantycznej adj 
wincji w Pirenejach, z nazwą „Guipuz- 
coa"; artykuł p. t: „Największe obeerwa- 
torjum świata” (na Mount Wilsoń) i: „Czar 
mi bracia” (o murzynach) w Afryce i t p 


ROZNOSZĄCE 
| CHOROBY nab. 
|| OWADY, 


ZĘ 

Gdy choroba lub śmierć nawiedzą nas, są 
one często spowodowane przez jedną z od- 
mian latającego lub pełzającego robactwa. 
Owady uważane są powszechnie za najbar< 
dziej niebezpiecznych roznosicieli chorób. 
Winniśmy zabezpieczyć zarówno siebie jak i 
nasze otoczenie, rozpylając Flit. 
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mrówki, mole, pluskwy, karaluchy oraz 
ich zarodki. Rozpylony Flit, aczkolwiek za- 
bójczy dla owadów, jest zupełnie nieszkodli- 
wym dla ludzi. Łatwy w użyciu. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ- 
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw. 


Oryginalny Flit s 


zamkniętych blaszankach. 
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WOJNA O DROZDŻE 


` Isfniejące w Polsce t zw. zrzeszenie | jąca się z członków Zw. Powstańców 


, ki przedhistorycznej, 


producentów drożdży zawarło swego 
: czasu umowę, na podstawie której pro- 
| wadzi ono w całym kraju 14 fabryk 
| drożdży. W ub. roku na terenie Woj. 
; śląskiego uzyskał koncesję na fabry- 
' ikację drożdży pewien oficer rezerwy, 
|zaliczający się do kół „sanacyjnych”,, 
"którą jednak miał odstąpić za cenę 
(100 tys. zł. 

, Obecnie — jak donosi „Polonja” — 
„starają się podobno o taką koncesję na 
(Śląsku dwie grupy, reprezentujące 
„dwie organizacje „sanacyjne'. A mia- 
‘mowicie poseł sanacyjny Karkoszka, 
podobno w imieniu Zw. Inwalidów Wo- 
jennych — oraz druga grupa, składa- 


DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY 
POWELSKI-MUSIOŁ ŚWIĘTY 


Współoskarżony za oszustwa na 
„szkodę członków mysłowickiej Kasy 
' Budowlanej, b. oficer Skupieński, pod- 
czas składania zeznań u sędziego śled- 
czego w Katowicach okazał skruchę i 
oświadczył, że działał w nieświadomo- 
ści i pod wpływem prezesa Rady Nad- 
zorczej, Michała Musioła i Otto-Po- 
welskiego. W Kasie był tylko urzęd- 
mikiem spółdzielni wykonującym ślepo 
polecenia swej władzy przełożonej. Nie 
poczuwa się do żadnej winy, a całą 
odpowiedzialność za gospoderkę w Ka- 
sie składa na Musioła i Otto-Powel- 
. skiego. y 

Po zeznaniach tych. Skupieński zwol- 
miony został przez sędziego śledczego z 
więzienia śledczego. 

Akt oskarżenia zarzuca byłemu dy- 
rektorowi Świętemu między innemi, iż 
pobrał z Kasy dla siebie 80 tysięcy 
złotych pożyczki, pozatem — 50 tysięcy 
zł. dla nieistniejącego wogóle Maksy- 


Śląskich. W związku z tem, mówi się, 
że w imieniu grupy tych członków Zw. 
Powst. Śląskich występować mają: po- 
seł Witczak, Harazim i Faust, zajmu- 


jący się akwizycją ogłoszeń dla orga- 


mu' „powstańczego. 
Podobno poseł Karkoszka (B.B.) ma 
w sprawie tej poparcie ze strony wy- 
bitnych działaczy sanacyjnych w War- 
szawie, a grupa powstańców śląskich 
—w katowickim urzędzie wojewódzkim. 
Wojna o drożdże w obozie sanacyj- 
mym ma charakter potajemnych kon- 
szachtów oraz wzajemnych intryg mię- 
EE matadorami sanacyjnymi, ubiega- 
jącymi się o tę koncesję... 


miljana Skrzydły, a wreszcie 50 tys. zł. 
rzekomo dla nicjakiego Stefana Grzyw- 
ny, a w rzeczywistości dla żony swej, 
Frydy Świętowej. 

Dalej — Święty nie wpłacił przepisa- 
nej statutem kwoty 12 tys. zł. oraz 


1,600 zł. na wkładki oszczędnościowe 


i koszty administracyjne, tak, jak to 
praktykowano w stosunku do innych 
członków Kasy. 

Święty i jego wspólnicy wyrządzili 
szkodę 1,700 członkom Kasy na ogólną 
kwotę 300 tys. zi, , 

Rozprawa odbędzie się w dniu 17-go 
sierpnia b. r. 

O zwolnieniu z więzienia śledczego 
Mausioła i Powelskiego do sprawy nie- 
ma mowy, okazało się bowiem, że tak 
jeden, jak i drugi, w czasie toczącego 
się śledztwa, usłował wszelkiemi spo- 
sobami śledztwo to sprowadzić na 
błędne tory, 


+ 


Nat Pa SA PAGE WYBIE AGC EE AAI 
1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty, Dolary Stanów Zjedn, 9,0334 
(sprzedaż 9,05%, kupno 9,0134). 

Dewizy. Belgia 124.66, Holandja 359,96, 
Londyn 43,35, Oslo 238,70, Praga 26,44 i pół 


POKWiTOWANIE 


NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI 


Zł. 13 zebrane ra zabawie dzieci robot- 
' ników cukrowni Ostrowy. 


. NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy j 
SKARŻYŃSKA MARJA, zredukowana z 


Szwajcarja 174,20, Włochy 46,74, Wiedeń 
125,48, 
Obroty większe, tendencja niejednolita, 


` przędzalni w Częstochowie, poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy. Adres: Wołomin, ulica 
Graniczna 23. 

STUDENTKA MŁODA, znajomość p'sa- 
nia na maszynie, buchalterji, koresponden- | 


STAN POGODY 
DZIŚ LEKKIE ZACHMURZENIE . 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Wileńskie, Polesie, Wołyń, Podole, 
Małopolska wschodnia — początkowo prze- 
ważnie pochmurno, miejscami deszcze, po- 
tem przejaśnienia, Chłodno. Umiarkowane 
wiatry północno - zachodnie i północne. 
Pozostałe dzielnice — pogoda naogół słone- 
czna o zachmurzeniu ,umiarkowanem. 


cji poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 
we oferty pod „J. K. S. N. P.” do adm. „Ro- 
. botnika”, 
WOŹNY wykwalifikowany, poszukuje ja- 
Kiejkolwiek pracy, Oferty składać pod: Jan 
B, do administracji „Robotnika”, 


„ROBOTNIK“, piątek, 31 lipca 1901. 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


CZTERY RAZY DZIENNIE NAOKO- 
ŁO ŚWIATA, Równolegle ze wzrostem 
liczby mieszkańców Pragi, która w 
krótkim czasie wynosić będzie 1 miljon 
wzrasta w tem mieście ruch komuni- 
kacyjny, Cyfry statystyki komunikacyj- 
mej są wprost olbrzymie. W jednym 
miesiącu tramwaje praskie wykonały 
drogę 4 i pół miljona km. czyli 115 ra- 
zy tyle ile wynosi obwód kuli ziemskiej. 
Według tego obliczenia tramwaje obje- 
chałyby kule ziemską codziennie czte- 
ry razy Słaba jest cokolwiek komuni- 
kacja autobusowa, chociaż rozwija się 
coraz to bardziej, Ogółem za jeden mie- 
siąc autobusy praskie odbędą drogę % 
miljona km, i przewożą miljon osób. 
Przed pięcioma laty cyfry powyższe by 
iy o przeszło połowę mniejsze, 

. NAJWIĘKSZE CMENTARZYSKO Z 
HMI TYSIĄCLECIA PRZED CHRY- 
STUSEM.  Czechosłowacki państwo- 
wy instytut archeologiczny  pro- 
wadzi w ostatnich miesiącach prace 
odkrywcze w jednej z dzielnic Pragi. 
Natrafiono na liczne przedmioty z epo- 
M. in, odkryto 
wielkie cmentarzyska żarowe z III i I 
tysiąclecia przed Chrystusem, Chodzi © 
odkrycie jedyne w swym rodzaju, któ- 
rem interesują się archeologowie ca- 
łej Europy. Starszych grobów jest 16 i 
pochodzą z nowszej epoki kamiennej. 
W grobach znaleziono wielką ilość t. 
zw. dętej ceramiki, Do naczyń tych pra 
wdopodobnie dawano zmarłym potra- 
wy, Dalej znaleziono również brusy pia 
dkowcowe, które w grobach znalezione 
może zostały dopiero po raz pierwszy. 
Odkrycie tych cmentarzysk ma wielkie 
znaczenia dla badań prahistorji Czecho 
słowacji jak również dla archeologji wo 
góle. Młodsze odkrycia, cmentarzyska 
z czasów około 500 lat przed Chrystu- 
sem zawierały już przedmioty z żelaza. 


UPAŁY W KALIFORNJI , Upały w 
Kalifornii dosięgają do 42C. 60 osób 
zmarło wskutek porażenia słonecznego. 

JAPONJA ODMÓWIŁA POMOCY 
WOJSKOWEJ. Z Tokio donoszą, iż 
rząd japoński odmówił rządowi kamtoń 
skiemu sprzedaży broni i amunicji. Ró- 
wnież na prośbę wysłania do Kantonu 
japońskich 
rząd japoński odpowiedział odmownie. 
. PIERWSZY SZPITAL — WYŻSZA 
SZKOŁA W LENINGRADZIE. W naj- 
bliższym czasie otwarta zostanie w Le- 
ningradzie oryginalna szkoła wyższa - 
szpital, Nowa ta instytucja zasilać ma 
dotychczasowe kadry lekarzy w ZSSR. 

Instytut składać się będzie z trzech 
wydziałów. W pierwszym wydziale wy 
chowywane mają być kwalifikowane 
pielęgniarki, felczerzy i wogóle służba 
szpitalna. Współpracownicy szpitalni z 
taką kwalifikacją mogą już zostać przy 
jęci do drugiego wydziału, gdzie po 
dwuletniej nauce otrzymają tytutt 
sióstr medycyńskich, akuszerek i t. p. 
Na wydziale trzecim studja trwać bę- 
dą 3—4 lata i na nie zapisać się mogą 
absolwenci poprzednich wydziałów. Po 
skończeniu studjów, słuchacze otrzy- 
mają dyplomy doktorów medycyny. 

USUNIĘCIE POMNIKA MININA i 
POŻARSKIEGO W MOSKWIE. Jak 
donosi „Krasnaja Gazeta" w Moskwie 
na „Placu Czerwonym” przystąpiono do 
usuwania ostatniego pomnika, wybudo- 
wanego na cześć rosyjskich, przedre- 
wolucyjnych bohaterów narodowych 
Minina i Pożarskiego. Pomnik ten. zna- 
ny w całej Rosji stoi na „Placu Czerwo- 
nym” naprzeciw mausoleum Lenina. 

Ciekawem jest, że przez długie lata 
pomnik ten zachowano, a dopiero obec 
nie zdecydowali się komuniści pomnik 
ten usunąć, 


APAIA PO REPO. C A 


POLICJA CZUWA 
NAD KAPITALISTAMI 


i 


\ Obrazek ze strajku ceglarzy w Tar- 
nowie. Policja pilnuje wejścia do cegiel- 
mi księcia Sanguszki, 


instruktorów wojskowych | 


Nr. 271 SAREA 


Wiadomości z całego kraju 


REZOLUCJA STRAJKOWA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
W TORUNIU a 
Ucieczka sanatora 


Dnia 23 b. m. odbyło się w Toruniu 
ogólne zebranie pracowników  miej- 
skich, Sala była wypełniona po brzegi. 
Tematem obrad była sprawa obniżki 
płac. Na zebranie to przybył również 
p. Shaab, przedstwiciel B. B., któremu 
jednakże zebrani nie pozwolili mówić. 
P. S. musiał, chcąc nie chcąc, opuścić 
zebranie, ażeby się wzburzonym pra- 
cownikom dalej nie narażać,. Przemó- 
wienia tow. tow. Rybczyńskiego i Dy- 
bowskiego przyjmowane były entuzja- 
stycznie okrzykami na cześć Związku 
Prac. Kom. i Inst. Uż, Publ, poczem 
została jednomyślnie uchwalona rezolu- 
cja, stwierdzająca, że: 

1) obniżka płac pracowników miej- 
skich miasta Torunia o 15 proc. nie 


„Kurjer Lwowski” stwierdza, że w 
spisie członków - oddziału lwowskiego 
Zw. Legjonistów, umieszczonym w spra 
wozdaniu Zarządu Oddziału Związku 
twowskiego za czas od 5.VII.1930 — 1. 
V.1931 znajduje się nazwisko Eugenju- 
sza Tkacza, 

Eugenjusz Tkacz był prawomocnym 
wyrokiem sądowym skazany przed kil- 
ku laty za szpiegostwo na rzecz Sowie- 
tów, którą to karę odsiedział, dalej ka- 
rany był również za gwałt publiczny o- 
raz oskarżony o zamordowanie szofera 
Brosja, z której to afery wymigał się t, 
zw. obroną konieczną! 

„Pan“ ten pełni teraz w Związku Le- 


| 
| 


| 


ZE STRAJKU CEGLARZY W 


jest usprawiedliwiona ani ; względami 
budżetu miasta Torunia, ani rzekomą 
obniżką cen, które obecnie wykazują 
wzrosty 

2) że spowodowała ona zepchnięcie 
całej klasy pracującej na terenie za- 
kładów miejskich miasta Torunia po- 
niżej minimum egzystencji, 

3) że konsekwencja tej obniżki jest 
pogłębienie kryzysu gospodarczego. 

_ Zgromadzeni domagają się bezwzględ 
nego cofnięcia zarządzeń magistratu o 
15 proc. obniżce płac; wzywają Zwią- 
zek do przedsięwzięcia energicznej ak- 
cji w obronie praw pracowniczych oraz 
deklarują gotowość poparcia akcji 
związku wszelkiemi  rozporządzalnemi 
środkami aż do strajku włącznie. | 


KRYMINALNA PRZESZŁOŚĆ SEKRETARZA ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW WE LWOWIE 


gjonistów funkcje płatnego sekretarza 
administracyjnego. 

A czemu? 

Czy dlatego, że w czasie wyborów 
gorąco agitował za listą Nr. 1 i pobił 
dotkliwie przedstawiciela listy Nr. 7? 

Ale obok Tkacza znajduje się w tym 
Związku też i „redaktor" Fryderyk 
Gembalski, który wydaje „Echo Inwa-, 
lidzkie” naciągając na ogłoszenia różne 
instytucje. 6 4, b 

Pan ten również ma fuż poza sobą 
przeszło rok więzienia za zbrodnię po- 
spolitą, 


Strajkujący robotnicy gromadzą się przed fabryką. 


KŁÓTNIE W „SANACYJNEJ” RODZINCE NA 6. ŚLĄSKU 
w tonie Związku Powstańców Śląskich 


między p. Witczakiem, a prezesem, p. 
Lortzem, który miał nawet zgłosić swą 
rezygnację z prezesury i zawiadomić 
o tem prezesa honorowego Związku, p. 
Grażyńskiego. Rezygnacja ta 

nie została przyjęta i czyniono gwal- 
towne starania, celem załatwienia za- 
targu, co do tej pory jednak nie nastą- 


s A 


„Polonja” donos: 

Przed ostatną sesją Sejmu Śląskiego 
na terenie sanacyjnego klubu poselskie- 
go w Katowicach aktualna była kwe- 
stja wysunięcia kandydatów na człon- 
ków Śląskiej Rady Wojewódzkiej. 

Kandydatem na członka Rady Wo- 
jewódzkiej. silnie pop eranym przez p. 


Witczaka (prezesa klubu  „sanacyjne- piło, zwłaszcza, że p. L. w tej chwili 
go” w Sejmie S$ląsk.m) byi, według o- | bawi dla poratowania zdrowia poza 
trzymanych informacji, radny m. Ka- | Śląskiem. LG 

towic, p. Franciszek Długiewicz, zna- W Związku wyłaniają się pozatem 
ny ze swych wybryków wyborczych. inne kwestje sporne. Chodzi m, in. 


mianowicie o to że pewne czynniki w 
Związku, na polecenie z góry, wyra- 
ziły zgodę na powolne przekształcenie 
Związku Powstańców Śląskich na 
Związek Strzelecki, czemu przeciwsta- 
wia się pewna część wybitnych .dzia- 
łaczy Związku, oraz pewien odłam kół 
związkowych. 


ROZJEMCZEJ W ŁODZI 


w sprawie warunków pracy dozorców domowych 


Pozatem komisja podwoła  dotyche 
czasowe odprawy pośmiertne dla do- 
zorców, tak, że rodzina zmarłeg? do- 


Kandydatura ta jednak nie c'eszyła 
się poparciem oficjalnej podpory „sa- 
nacji” śląskiej t. j. zarządu Zw, Po- 
wstańców Śląskich, względnie jego pre- 
zesa, p. Lortza, który ze swej strony 
wysuwał kandydaturę p. Jacka z Za- 
łęża. 

“Na tem tle właśnie doszło do tarć 


ORZECZENIE KOMISJI 


Prasa łódzka donosi: 
Komisja Rozjemcza w Łodzi wydała 


domowych. 

Komisja pozostawiła bez zmiany do- 
tychczasowe warunki płac dozorców, 
ustalone przez poprzednią komisję roz- 
jemczą; pozatem — wyznaczyła do- 
zorcom domowym urlopy w ten sp sób, 
że za każde trzy przepracowane lata 
należy się 8 dni urlopu. | 


otzeczenie w sprawie żądań dozorców | 
| 


zorcy otrzymywać będzie po 10 !ażach 
pracy dozorcy odprawę w wysosości 
czterotygodniowego zarobku, a P> 20 
latach — w wysokości 8-tygodniowego 
zarobku. f 

Po śmierci dozorcy domowego ro- 
dzina jego ma prawo zajmować miesz- 
kan'e jesźcze trzy miesiące. | 


NADUŻYCIA REFERENTA PODATKOWEGO W PUŁTUSKU 
Jeszcze w roku 1929 i następnym u- | set złotych miesięcznie od jednego eg-- 


prawiane były nadużycia przez referen 
ta podatkowego biura Wydziału Po- 
wiatowego w Pułtusku Jana Muszyń- 
skiego, a dopiero obecnie udało się 
sprawę wyciągnąć na drogę prawną. 
Nadużycia polegały na tem, że Mu- 
szyński, jako referent podatkowy Wy- 
działu Powiatowego, ustanowił opłaty 
na swoją korzyść przez potrącanie Czę” 
ści wpływów egzekutorów powiato- 
wych, Te „opłaty własne” sięgały kilku 


zekutora! 

Ponieważ władze pnzełożone p. Mu- 
szyńskiego sprawie tej nie nadały bie- 
gu, zajął się nią p. Prokurator Sądu O- 
kręgowego w Mławie, na skutek skar- 
gi jednego z pokrzywdzonych. 

Stwierdzić należy, że nawet na grun- 
cie pułtuskim, jest więcej podobnych 
kwiatków w swoistej „sanacyjnej” ate 
mosierze. 


WEEEEEE Nr 211 


„ROBOTNIK“, piątek, 31 lipca 1931. 


Z ŻYCIA PARTJI 


„WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


PIĄTEK, 31 lipca. 
POSIEDZENIE KOMITETU 
KA" o godz. 6 wiecz. 


31 lipca o godz. 7 wiecz. odbędą się ze- 
brania na dzielnicach dla członków P, P, S. 
sympatyków i wprowadzonych gości, 

POWĄZKI, ul. Dzielna 95, ref. tow. N. 
Barlicki o sytuacji politycznej. 

WOLA, Wolska 44, ref, tow. J. Krzesław 
ski o rewolucji w Hiszpanji. 

OCHOTA, Przemyska 18, ref. tow. M, Ba- 
ryka, Cele i taktyka partji. 

Na temat — „Czy w roku bieżącym na. 
stąpi poprawa gospodarcza” będą wygło- 
szone referaty na dzielnicach: 

POWIŚLE i GAZOWNIA, ul. Czerwone- 
go Krzyża 20, ref. tow. Dr. H. Raabe. 

JEROZOLIMA, Leszno 53, ref. tow. L. 
Cohn. 

PRAGA, Targowa 44, ref. tow. W. Ba- 
ranowski. 

MOKOTÓW, Chocimska 23, ref. tow. S. 
Garlicki, 

MARYMONT, Krasińskiego 10, ref. tow. 
Winterok. 

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1, ref. tow. 
Niemyski St. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO METALOWE IM, K. MARXA (ul. 
Leszno 53). Odbędzie się ogólne zebranie 
członków Koła w sobotę, dnia 1.8 1931 r. 
o godz. 6,30 wiecz. wygłosi referat tow. Lu- 
dwik Winterok, 

KLUB LITERACKI „NIEBIESKA BLU- 
ZA”, Przy Warszawskiej Organizacji Mło- 
dzieży T, U. R, zorganizowany został Klub 
literacki „Niebieska Bluza”. 

Pierwsze organizacyjne zebranie wspom- 
nianego odbędzie się w sobotę, dnia 1-go 
sierpnia r, b. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Koła im, L, Misiołka — Dzielna 95, 

KOŁO IM. ST. ŻEROMSKIEGO — Sie- 
dzibna 5. W sobotę, dnia 1 sierpnia odbę- 
dzie się całonocna zabawa towarzyska, Po- 
czątek o godz, 9 wiecz. Goście mile wi- 


KOŁO IM. OKRZEL Przy Kole TUR im. 
S. Okrzei organizuje się Sekcja Muzyczna. 
Członkowie i sympatycy posiadający instru- 
menty (mandoliny, gitary it, p.) umiejący i 
nieumiejący grać proszeni są © rapisywe- 
nie się. Zapisy odbywają się co dzień od 7 
do 8. 


Ruch kult.- oświatowy 


R. T. S S, Sekcja Kolonji Letnich zawia- 
damia, że w domu wypoczynkowym w He- 
lenówku, koło Baniochy, jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych, Zgłaszać się do sekretarja- 
tu T-wa codziennie od 5 do 7-ej, Leszno 
53, tel. 287-96. 


KOMISJA KULTURALNO ARTYSTYCZ 
NA, Czerwonego Krzyża 20, pokój 105, te- 
iefony 332-88 i 750-18, K, Z, K. A, Bracka 
17, tel, 528-17 godz. 2 — 6 popoł. Repertuar 
przedstawień ulgowych: Ateneum Człowiek 
z teką codziennie, Polski Ludzie z Hotelu 
4 sierpnia, Polski Kino i Miłość 13, 18, 20 
sierpnia, Mały Roxy 6, 11, 14 sierpnia Na- 
rodowy i letni na zamówienie. 


PE o won ad a 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Rango“. 

APOLLO: „Świetna partja, po wyroku”, 
COLOSSEUM: „Okręt straceńców". 

W Małej sali: ‚Cohn i Kelly w haremie". 
CASINO: „Księżyc w Montanie". 


„STARÓW- 


CAPITOL: „Księżniczka  jazbandu” i 
„Djablica z Trypolisu". 
CRISTAL: „Mistrz detektywów", F 


CZARY: „Bitwa nad Sommą”", 
FORUM: „Indyjski grobowiec". 
FILHARMONJA: „Wyjęty z pod prawa" 
„Dziewczyna z Hawanny*”, 
HOLLYWOOD: „Trzy siostry”, 
HELJOS: „Król żebraków", 
HEL: „Zapomniane twarze” j rewja. 
KOMETA: „Hallo! tu mówi Jarosey"l 
LUX: „Małżonek wbrew woli". 
MEWA: „Serce nie sługa” i „Bagażowy 
Nr, 13", 
MAJESTIC: „Ming-Toy" (Gdzie wechód 
jest zachodem). 
MIEJSKI: „Atlantie”. A 
PANI (Mokotowska 73): „Amerykanka” 
3 „Królowa storczyków”. 
POLA NEGRI: „Cudza narzeczona”, 
PAN; „Za oceanem” i „Pieśń żywiołów", 
PALACE: „Droga do raju”. 
PROMIEŃ: „Dziecko cyrku”, 
ROXY: „Hrabia Monte Christo”. 
RIVIERA: „Trójka”, 
SPLENDID: „Sekretarka osobista”, 
STYLOWY: „Miłość wśród lodów". 
SOKÓŁ: „Kapitan Lahs", 
ŚWIATOWID: „Potęga miłości”. 
TRIANON: „Czy moja żona jest słodka?" 
TON: „Impresarjo” z Buster Keaton. 
"TOMBOLA: Blondynka na jedną dobę". 
„TĘCZA: „Kawiarenka”, 
UCIECHA: Kino nieczynne” 
| WISŁA: „W porywie zmysiów”, 
RNICZ: „Martwy krzyk”; 


KRONIKA STOŁECZNA 


NAUKA PŁYWANIA, 

Od dwu lat istnieją przy wydziale oświa- 
ty magistratu specjalne kursy pływania dla 
uczniów szkół powszechnych. Rezultat tych 
kursów jest nader dodatni, gdyż rokrocznie 
przybywa w Warszawie około 400 dosko- 
nałych pływaków z pośród młodzieży szkol- 
nej. Nauka pływania odbywa się w kilku 
punktach na Wiśle pod stałym nadzorem 
nauczycieli i ratowniczych. 


KANALIZOWANIE ULICY 
URSYNOWSKIEJ, 

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji bada 
obecnie możliwości skanalizowania ulicy 
Ursynowskiej w Mokotowie, Chodzi © to, 
że skanalizowanie tej ulicy może się odbyć 
jedynie na rachunek przyległych domów, z 
tem, że dyrekcja spłaci 50 procent kosztów 
przez nie pobieranie w ciągu określonego 
czasu opłat na wodę i za kanały. 


POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW. 

4 sierpnia odbędzie się w lokalu Polskie- 
go Banku Komunalnego w Warszawie po- 
siedzenie specjalnej komisji do udzielania 
samorządom i pożyczek i zapomóś z komu- 
nalnego funduszu pożyczkowo - zapomo- 
gowego. 

Na posiedzeniu komisji rozpatrzone bę- 
dą zgłoszenia poszczególnych związków ko- 
munalnych o nowe pożyczki oraz zgłosze- 
nia o odroczenie terminu płatności już o- 
trzymanych pożyczek, 


NOWE ROBOTY BRUKARSKIE, 


Ukończono  asfaltowanie ul. Trębackiej 
i ulicy Czackiego na całej ich długości 
orąz układanie jezdni z kamienia polnego 
na ul, Elsterskiej, Trwa asfaltowanie ul. 
Moniuszki i Grzybowskiej od Żelaznej do 
Towarowej. Kontynuowane eą roboty przy- 
gotowawcze pod budowę jezdni  klinkiero- 
wej na ul, Czarnieckiego na Żoliborzu, szpra 
meksowanie szosy Marymonckiej oraz ro- 
boty mające na celu ułożenie chodników 
betonowych na szeregu ulicach, 


KOSZTY UTRZYMANIA W LIPCU, 
Posiędzenie komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania przy Głównym urzędzie 
statystycznym w celu ustalenia zmian jakie 
zaszły w lipcu w porównaniu z czerwcem, 
odbędzie się we wtorek, 4 sierpnia. 


MARNOTRAWIENIE WODY. 

Oprócz zbędnego marnotrawienia wody 
w Warszawie dzięki zwyczajowi ochładza- 
nia napojów gazowych w wannach, b. dużo 
wody rozchoduje się niepotrzebnie w War- 
szawie z powodu nieszczelności rezerwua- 
rów w ubikacjach, kurków przy zlewach 
etc. Woda nieznacznym strumieniem ścieka 
bez przerwy, co powoduje w ogólnej sumie 
znaczny upływ wody bez jakiejkolwiek ko- 
rzyści, Stanowi to w każdym razie parę 
procentów ogólnego apożycia wody, które 
wynosi dzisiaj około 120.000 metrów sześc. 


ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO NA LESZNIE 


Przy ul. Nowolipie 66, w lokalu Bro- 
nisława Wołka, urzędnika Banku Pol- 
skiego, zamieszkiwał od roku brat żo- 


„ny Wołka, 28-letni Władysław Opacki, 


ślusarz, ostatnie bez pracy. 

O. dozorował mieszkania, ponieważ 
troje dzieci Wołka bawi na letnisku 
w Urlach, żona zaś — znajduje się w 
zakładzie położniczym przy ul. Karo- 
wej. 

W ub. wtorek Opacki, korzystając z 
samotności, zabrał szwagrowi 2 gami- 
tury i pewną sumę pieniędzy. poczem 
wyszedł, Wołk, powróciwszy z banku 
gstwiendził kradzież, a mie zastawszy 
O. w domu, powziął podejrzenie, że 
dokonał tego szwagier, o czem zamel- 
dował w komisarjacie policji, Wczoraj 
około godz. 7 rano Wołk, idąc ul 
Leszno natknął się na Opackiego. Po- 
szkodowany domagał się w katego- 
ryczny sposób zwrotu garniturów i go- 
tówki, w przeciwnym razie groził 
szwagrowi aresztowaniem. Przeszło 


godzinę szwagrowie konierowali, cho- 
dząc po ulicy, ma przestrzeni od Kar- 
meliakiej do Przejazd. W pewnej chwi- 
li, gdy znaleźli się przed domem przy 
ml Leszno 22, Wołk rozpiął marynar- 
kę i powiedział: „To strzelaj”. Po tych 
słowach Opacki wyjął rewolwer i wy- 
celowawszy do szwagra wystrzelił, 
trafiając w twarz w okolicę prawej 
szczęki Ranny upadł zalewając się 
krwią. Sprawca szybko oddati? się, 
przechodząc na drugą stronę ulicy, Wi. 
dząc, że z oddali zbliża się policjant, 
O. przed domem Leszno 11 wystrzelił 
do siebie dwa razy, trafiając w prawą 
skroń. Sprawca upadł, a po przenie- 
sieniu do bramy —-życie zakończył 
jeszcze przed przybveiem lekarza Po- 
gotowia. Rannego Wołka w stanie b. 
ciężkim przewieziano do szpitala św. 
Rocha. Na miejsce przybyła policja 
3  komisarjatu. Zwłoki  Opackiego 
przewieziono do proselstorjum. 


SAMOBÓJSTWO 16-LETNIEGO CHŁOPCA 


Przy ul. Grochowskiej 5, w mieszka- 
miu rodziców swych, po sprzeczce z ni- 
mi popełnił samobójstwo 16-letni Wła- 
dysław, Rakowski, uczeń, który udał 


się do pokoju, zamknął drzwi i powie- 
sił się, Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. 


Wypadki 


BÓJKI MAŁŻEŃSKIE, 

Przy ul. Łuckiej 15 została pobita przez 
męża swego 22-letnia Stefanja Nowakowska. 
Nieszczęśliwa zgłosiła się na opatrunek na 
stację Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził 
potłuczenie lewej ręki, 

Przy ul. Prostej 38, również w czasie nie- 
porozumień małżeńskich, została pobita 24- 
letnia Stanisława Więckowska, u której 
lekarz stwierdził ranę tłuczoną głowy, 


ZABÓJSTWO NA WESELU. 

We wsi Pietryłowiczach (pow. stołpecki), 
na zabawie weselnej Kajetan Gabryś i Be- 
nedykt Trubicz pobili kołkami mieszkańca 
tejże wsi 21-letniego Franciszka Gabrysia, 
który wkrótce zmarł, Zabójców areszto- 


wano, 


SIOSTRZENIEC ZABIŁ CIOTKĘ. 

W odległości 2 km, od Stołpców, rnale- 
ziono przy drodze 60-Jetnią Krystynę Mazo- 
wą z rozbitą czaszką Staruszkę nieprzytom- 
ną przewieziono do szpitala, gdzie wkrótce 
zmarła. Zabójcę aresztowano. Jest to sio- 


strzeniec dematki, 22-letni Jarosław Maz. 
Aresztowany przyznał się / do winy, o- 
świadczając, iż zabójstwa dokonał na tle 
sporów majątkowych. 


TAJEMNICZA ZBRODNIA. 


W lesie pod wsią Kobusy (pow. garwo- 


liński) znaleziono zmasakrowane ostrem 
narzędziem zwłoki! 19-letniego Edwarda 
Fryca. 

OKRADZENIE URZĘDU 

POCZTOWEGO. 


Nieznani sprawcy włamali się do lokalu 
urzędu we wsi Wielgomłyny (pow. Radom- 
sko), a następnie — do sąsiedniego lokalu 
agencji pocztowej. Tam wyrwali zamek ka- 
sy żelaznej ,z której zrabowali 660 zł. go- 
tówką i zbiegli, 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Na rogu ul. Marszałkowskiej i Wspólnej 
wypadła z taksówki 26-letnia Janina Kar- 


pińska krawcowa. Lekarz Pogotowia stwier- . 


dził u K. ranę tłuczoną czoła, 


+ 


ZE SPORTU 


WIOŚLARKI NASZE W ANGLJI 

Do Londynu przybyła drużyna polskich 
wioślarek w składzie: Honckiewiczówna, 
Gaszczyńska, Chabierska, Strausówna, Gra- 
bicka i jako eterniczka Kożuchowska, Na- 
eze czwórka i jedynka wezmą udział w re- 
gatach w Londynie 1 i 2 sierpnia, w Green- 
wich 3 i 4 sienpnia. 


WALASIEWICZÓWNA ZDOBYWA 
MISTRZOSTWO AMERTKI 
NA 200 MTR. 


Kobiece lekkoatletyczne mistrzostwa 
USA przyniosły zwycięstwo Walasiewi- 
czówny w biegu na 220 yardów (201 m.) w 
czasie 26,4, ale w biegu na 100 yardów 
(Wallasiewiczówna zdołała zająć dopiero 
trzecie miejsce za Egg (11,4) i Robinson. 


NIEDZIELNY BIEG KOLARSKI 
W CZARNEJ STRUDZE 
Sekcja kolarska YMCA organizuje w 


1 niedzielę 2 sierpnia o godz, 8 rano szosowy 


bieg kolarski na 200 km; Start i meta w 
Czamej Strudze, 


SUKCES NASZYCH TENISISTÓW 
W GROSWARDEIN 

W międzynarodowym turnieju teniso- 
wym w Groswardein finał gry pań wygrała 
Velkmerówna bijąc Pihanyi 1:6, 6:0, 6:0, 
Jerzy Stolarow przegrał w półfinale z wę- 
grem Bano 3:6, 2:6, w grze podwójnej pa- 
ra Stolarow - Popławski pokonana została 
przez parę Velvart - Botez (Rumunja) 1:6, 
1:6 w półfinale, 


DYSKWALIFIKACJA ZAPAŚNIKÓW 


Polski Zw, Atlet. postanowił adyskwalifi- 
kować za zajście podozas mistrzostw Polski 
zawodników YMCA Skrockiego i Miazio (na 
rok), Koszewskiego (na pół roku), a prezesa 
WOZA. p. Z. Beredę pozbawiogo praw 
członkowskich, 


Str. 5 G 


TEATR i MUZYRA 


Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy 

o g. 8 „Jastrząb” 
Letni 

o g. 8 „Śledztwo” 


TEATR „ATENEUM”. Dziś teatr nie- 
czynny z powodu próby generalnej sztuki 
z życia sowieckiego A, Fajki p, t. „Człowiek 
z teką", Premjera w sobotę, 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka Fr, Croisseta „Jastrząb' w obsadzie 
Junoszy - Stępowskiega, Majdrowiczówny, 
Broniszówny, Chmielińskiego,  Łuszczew- 
skiego, Janusza i innych. 


TEATR LETNI, Dziś i codziennie sensa- 
cyjna sztuka Alsberga i Hessego w tłuma- 
czeniu Jacka Frilinga p. t „Śledztwo”. Ro- 
lę główną sędziego śledczego gra W. Bry- 
dziński. 


GB akyjik TEK GÓRNA RE A PA. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


W PIĄTEK. 


11.40 — 1155 Przegląd Prasy, 11.58 — 
12.05 Sygoał czasu, Hejnał z Wieży Mar- 
jackiej. 12,05 — 12.10 Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący. 12,10 — 13,10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13.10 — 13.20 Ke- 
munikat PIM-a, 14.50 — 15.10 Komunikat 
gospodarczy, 15.25 — 15.45 „Problemy mło- 
dzieży w literaturze współczesnej”. 15,45 
— 1600 Komunikat sportowy, 16.00—16.15 
„Z życia polskich Zespołów Śpiewaczych. 
16.15 — 16.25 „Kącik krótkofalowy”. 16.25 
— 16.30 Płyty. 16,30 — 16.45 Kącik arty- 
styczny „L, S. G". 16,45 — 16.50 Komuni- 
kat Centr, Biura Hydr, 16,50 — 17.10 Po- 
gadanka literacka w języku francuskim, 
1715 — 17,35 Płyty. 17.35 — 18,00 Odczyt 
proł. Rupperta p. t: „Wrażliwość kwiatu 
i jego części”, 18.00 — 19.00 Muzyka lek- 
ka w wyk. orkiestry Jana Różewicza. 19.00 
— 19.20 Rozmaitości, 19.20 — 19.40 Płyty. 
19.40 — 19.55 Giełda rolnicza. 19,55—20.00 
Komunikat P, I, M-a. 20.10 — 20.15 Komu- 
nikat eportowy. 20.15 — 22.00 Koncert 
symłoniczny z Doliny Szwajcarskiej. Kwa- 
drane literacki. 22.00 — 22.15 Inż, Ta- 
deusz Zamoyski wygl. feljeton p. t. „Sztu- 
ka uwodzenia atomów”. 22,20 — 22.25 Ko- 
mynikaty, 22.25 — 22.30 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 22.30 — 24.00— 
Muzyka lekka i taneczna z kawiarni „Ga- 
stronomja". 


NOWE KSIĄŻKI 


KSIĘGA ADRESOWA  ESPERANTYS- 
TÓW POLSKI I PRAKTYCZNY INFOR- 
MĄTOR ESPERANCKI — opracował Jan 
Zawada, Warszawa 1931, nakładem autora: 
Miasto - Ogród Czerniaków, ul Zaciszna 
2. Warszawa. Str. XVI plus 208, cena zł. 
4—, 


Z okazji XXIII-go Międzynarodowego 
Kongresu Esperantystów, który odbędzie 
się w dniach 1 — 8 sierpnia b. r. w Krako- 
wie, wyszła powyższa książka, która nie- 
wątpliwie znajdzie życzliwe przyjęcie nie- 
tylko u esperantystów, lecz i u szerszego 
odłamu sympatyzującego z ruchem i dąże- 
niami esperantystów społeczeństwa polskie- 
go. Dla sympatyków bowiem i początkują- 
cych opracowana została bardzo starannie 
1-sza część tej książki „Praktyczny Infor- 
mator Esperancki" — (po polsku), który 
nazwany być może kompletnym „Poradni- 
kiem dla samouków' na tem polu, zawiera 
bowiem m. in. następujące rozdziały: 


15 głównych argumentów za. Esperantem, 
spis i ocena wszystkich podręczników, słow 
mików i ezytanek do nauki Esp, wykaz 
wszystkich czasopism esp., wychodzących na 
kuli ziemskiej (przeszło 120) z podziałem 
ma kraje i kierunki wraz z adresami, spis 
fęsięgarń esp, wskazówki biblpograficzne, 
krótką gramatykę i wkońcu wykaz wszyst- 
kich stowarzyszeń, kół i grup esperanckich 


iw Polsce, gdzie się języka światowego nau- 


czyć można (przeszło 60 miejscowości). Za 
zebranie tych pralstycznych informacji w 
jedną całość polski świat esperancki bę- 
dzie autorowi napewno wdzięczny. 


Właściwy dział adresowy zawiera nume- 
rowane kolejno adresy przeszło 4000 espe- 
rantystów w Pelsee, często z podaniem za- 
wodu, wraz z bardzo szczegółowymi indek- 
sami: według zawodów, poglądów i przeko- 
nań ideewych oraz według tematów, ma ja- 
kie esp. polscy chcą z eagranicą korespon- 
dować. Ten dział przyczyni się wielce do 
nawiązania ścićlejszego kontaktu kultural- 
nego zagranicy z nami, bowiem, jako dru- 
kowany po esperancku, znajdzie licznych 
nabywców wśród tysięcznych rzesz esperan- 
tystów zagranicznych, którzy na Polskę 
patrzą zawsze z szacunkiem jako na koleb- 
kę Esperanta i chętnie nawiązują z nami 
korespondencje. `: > i 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
lub wprost u autora j. w. — konto P, K. O. 
Nr. 20845, 


TEATR POLSKI daje ostatnie przedsta- 
wienia głośnej sztuki Vicki Baum „Ludzie 
z hotelu”, W rolach głównych Mila Kamiń- 
ska, Romanówna, Samborski, Grabowski, 
Karbowski i Buszyński. 


PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. 
Najbliższą premjerą Teatru Polskiego po 
„Ludziach w Hotelu", schodzących w pełni 
powodzenia ze względów urlopowych wkrót- 
ce z afisza, będzie głośna nowość paryska 
Fr. de Croisseta „Kino i Miłość” w prze- 
kładzie Zdzisława Kleszczyńskiego. 


TEATR MAŁY. Dziś i jutro wypełnia- 
jąca teatr co wieczór do ostatniego miejsca 
przemiła komedja amerykańska „Roxy”, 
świetnie grana przez cały zespół. 

OSTATNI TYDZIEŃ „MANEWRÓW”: 
Teatr „Nowości” daje dziś świetne „Mane- 
wry jesienne”, które mimo wielkiego po- 
wodzenia w przyszłym tygodniu ustępują 
miejsca „Carewiczowi* Lehara. W „Mane- 
wrach” owacyjnie brawa zbierają K. Hor- 
bowska, J. Radwanówna, ?J. Łaszczykówna, 
E. Naster, Wł. Szczawiński, J. Redo, M. Ta- 
trzański, Miller, Ostrowski, Winkler i uro- 
cza tancerka Nilla-Kołpiakówna. Przy pulpi- 
cie kapelmistrz J. Hirszteld. 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś į co- 
dziennie rewja letnia p. t. „Ale humorek 
jest". 

TEATR REWJI „NOWY ANANAS" (w 
ogrodzie), „Wyścigi ministrów", ` 

TEATR „MIGNON*. Rewja „Don Jian 
z Marszałi.owskiej”, : 


DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny z udziałem orkiestry Filharmonji 
pod dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza. 

Z KINO-REWJI „HEL”, W lokalu kina 
„Hel* na Pradze wystawiono doskonale 
dobrany program p. n. „Kobusz w Helu" 
pod artystycznym kierunkiem E, Reja, z 
gościnnymi występami artysty filmowego 
Jeża Kobusza. 


Jako uzupełnienie programu, wyświetlany 
jest doskonały dramat „Zapomniane twa- 
rze" z Clive Brookiem, Mary Brian i Willia- 
mem Powellem. 


Kmo ATLANTIC | 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 
Ze wzrastającem wciąż powodzeniem wyświee 
tla rewelacyjny film dźwiękowy 


RANG 


przyjęty z niesłychanem entuzjazmem przez 
wszystkie stolice Europy. 
Na I-szy seans ceny zniżone 


BOTY OE PASTE Z DZK SWO TR FA W ASTRO UICAEBAKTSTWRA 


Kinoteatr MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30. 
33 | | 
realizacja E. A. DUPONTA © 
wł. b. „Petef”, Nadprogramy, 
Sala wentylowana. 
EATA SAA 
COLOSSEUM ¥z $ SQ) 
CENY MIEJSC OD GROSZY 
y W NOWYM 
SENSACYJNO-EROTYCZNYM FILMIE p. t. 
„OKRĘT STRACEŃCÓW" 
Ery r Z 
MAŁA SALA: „CAŁUJĘ TWOJĄ DŁOŃ MADAME" 
w rolaeh gł: Marlena Dietrich I Harry Liedtke. 
BELU ZEISE 
, h TI N.-świat 43, Pocz. o g. 6. 
M JES w niedz. i święta o $. 4. 
Film dźwiękowy Wytwórni Universal p. 1931 r. 
MING-TOY 
(GDZIE WSCHÓD JEST ZACHODEM) 

, któ akcja się toczy na 
dramat iaeo MIŁOŚCI” po w chiń- 
skiej dzielnicy San Francisco. 

| W rolach głównych: | 

LUPE VELEZ, LEW AYRES © 
Kmo ZNICZ śniateckich 5 
Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3.30 


DZIŚ BĘ j 
na ekranie tragedja matki w wielkim filmie p.t. 


„MARTWY KRZYK” 


konaniu ulubieńców Warszawy 
"jack Holt i Esther Polsten. 


NA SCENIE wielka rewja w 15 odsłonąch p. t 
„Gdy zapadnie zmrok* 


"kier. SŁ Wolińskiego, króla humoru, przy, | 
metrar pp; Niuty Bolskiej. W. Zdano* |- 
wicza i innych —Ceny miejsc od 1.— złotego. | 


pises od 5 groszy pod ą 
Warszawą na spłaty 
dwuletnie. Hoża 1—2, 

telefon 8-52-93. 712 


EENEI Str. b 


CLARA BOW FLIRTUJE Z MARYNARZAMI. 


CHPEMY ZOBACZYĆ 
FILMY STAREWICZA 


Cały świat a zwłaszcza Ame- 
ryka zachwyca się filmami Polaka 
Starewicza, wykonywanemi przez 


niego z udziałem jedynie lalek rucho- 
mych własnej roboty. Filmy te osnute 
na tle bajek i opowieści fantastycznych 
są cudowną rozrywką nietylko dla 
dzieci, ale i dla dorosłych, zwłaszcza, 
że technika tych filmów znajduje się na 
poziomie najwyższym, 

Świadczy zresztą o tem fakt ,że film 
p. t „Śpiew słowika” otrzymał w r. 
1925 złoty medal w Stanach  Zjedno- 
czonych jako najlepszy z filmów w o- 
kresie całorocznym. 

Ostatni po ukończeniu „Romansu 
lisa" mówionego filmu długo-metrue- 
go, Starewicz pracuje nad filmem p. t. 
„Stworzenie św/ata'. Do. wszystkich 
filmów swoich Starewicz pisze sam 
scerarjusze. A tenaz pytanie pod adre- 
sem różnych agencji kinematograficz- 
mych i zarządów kin. Dlaczego filmy 
Starewicza nie ukazują się na polskich 
ekranach? Jest ich sporo: „W szpo- 
nach pająka”,  „Straszydło”, - „Mała 
śpiewaczka”, „Śpiew słowika”, „Żaby 
chcą króla”, „Oczy smoka”, „Strzały 

„kupidyna”, „Szczur miejski i szczur 
wiejski”, ‚Królowa motyla”, „Zaczaro- 


wany zegar”, „Mała parada” i „Romans |. 


lisa”. 

Mamy je wreszcie wszystkie zoba- 
czyć nie mówiąc już o tych filmach, 
które w okresie rewolucji rosyjskiej 
produkował Starewicz dla wytwórni 
rosyjskich. Wśród tych ostatnich znaj- 


„dowały się m. in. przeróbka „Erosa i. 


Psyche:* Żuławskiego, , Strasznej zem- 
„sty! Gogola i „Rusłana * Ludmiły” 
Puszkina. sy 


POCHÓD TRYUMFALNY 
„ŚWIATEŁ WIELKIEGO MIASTA“ 


Chaplinowskie arcydzieło p.t, „Świa- 
tła wielkiego miasta“ święci szalone 
tryumfy wszędzie, gdzie się tylko uka- 
że. Obecnie film ten wyświetlany jest 
w Pradze czeskiej w największym ki- 
nie.., w którym codziennie braknie 
miejsc. Oczekujemy z niecierpliwością 
rozpoczęcia „,sezonu'”, aby ujrzeć to cu- 
do techniki, Specjalnie ciekawym 
szczegółem filmu jest nowe i oryginal- 
ne ujęcie strony dźwiękowej. Chaplin 
w tym wypadku podobno wykonał rów- 
nie oryginalne ujęcie, jak i przy reali- 
zacji niemych swych obrazów. 


Z POLSKIEJ 
PRODUKCJI FILMOWEJ 


Polski ekran zyskał nową artystkę fil 
mową, którą jest primadonna opery po- 
znańskiej Kulczycka, która święciła za- 
służone triumfy w „Wiktorji i jej huzar” 
w „Nowościach'. Drugą „,Kobiecą siłą” 


dla polskiej produkcji filmowej jest 
Marja Bogda, która po dłuższej nie- 
obecności na ekranie, wraca znowu 
przed objektyw. 

Doskonałeśo aktora  charakterysty- 
czneśo Gawlikowskiego, ujrzymy w 


tym roku w filmie „górniczym”, reży- 
serowanym przez reż. Buczkowskiego i 
noszącym tytuł „Szyb 27", 

Igo Sym... tylko „pertraktuje” z pol- 
skiemi producentami. co czyni zresztą 
od kilku lat Głoszą wersje, iż to za- 
wiść konkurencyjna polskich „świazdo- 
rów” przeszkadza do zaangażowania 
tego tak zdolnego artysty do polskiej 
produkcji na stałe, A może zbyt wygóro 


‘wane warunki naszego rodaka?.. Osta- 


tnio Igo Sym nagrywał do filmu nie- 
mieckiego i występował na scenie w 
Wiedniu. 


Z PRD 


POZEZRRI 2 PA RECE. LED DADA en 


PRZ AZ CEER ROMEA 


„ROBOTNIK“, piątek, 31 lipca 1931. 
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DUKCJI FILMOW EJ 
SOWIECKIEJ 


Cała prasa światowa filmowa żywo 
irteresuje się produkcją sowiecką, po- 
dając niezliczone szczegóły tej bodaj że 
najżywotniejszej, a w każdym razie idą- 
cej na czele produkcji europejskiej pod 
względem  eksperymentalności pro- 
dukcji. 

I tak dowiadujemy się z prasy, że w 
Moskwie otwarto specjalne kino dla 
cudzoziemców, w którym wyświetlane 
są same filmy produkcji sowieckiej o- 
patrzone tekstami w językach: niemiec- 
kim, angielskim i norwerskim. Pokazy- 


ware są przeważnie filmy propagando- . 


we. 

Prasa sygnalizuje pozatem coraz to 
nowe filmy zanjdujące się na warszta- 
cie, bądź też już wyświetlane na sowiec- 


kich ekranach. Ostatnio sensację wywo- . 


łuje podobno film p. t. „Iśdenbu” na- 


grany na Syberji i przedstawiający ży- ; 


cie jedrego ze szczepów zamieszkują- 
cych brzeg oceanu Lodowatego, Prócz 
tego filmu wyświetlany jest film „Cichy 
dom” —a nagrywany jest dźwiękowiec 
według powieści Dostojewskiego p. t. 
„Martwy dom”, Nagrany dźwiękowiec 
p. t. „Ziemia pragnie" został zabronio- 
ny.» dlaczego niewiadomo, ponieważ 
film ten ma być poroć bardzo ciekawym 
i oryginalnym, Naogół produkcja so- 
wiecka okazuje obecnie mniejszą inten- 
tywność niż dawniej. ` 


STYLOWY — W MALEŃKIEJ 
KAWIARENCE 


Obraz francuski przeładowany „wi- 
zjami” z pretensją do eksperymentaliz- 
mu w zdjęciach (zdjęcia z dołu, zdję- 
cia zgóry) banalny równie w pomyśle 
jak i w wykonaniu, straszliwie roz- 
wlekły, o „śpiącym tempie” i .śmiesz- 
nie łzawym sentymentalizmie. Ani się 
tem zająć ani przejąć zbytnio nie moż- 
na. Taki typowe „wakacyjna ogórko- 
wy film. 

Bardzo ciekawy jest natomiast do- 
datek dźwiękowy zagraniczny i wyjąt- 
kowo udatny dodatek Pata... Kto wie 
może wreszcie ta. „spóźnione dziecię” 
zacznie się normalnie rozwijać. Daj 


Boże,. boć jak dotąd, to sytuacja była | 


smętna, IKA, 


HAROLD LLOYD 
W- „NIEBEZPIECZEŃSTWIE" 


_— 
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EDWIRA BOOTH JAKO „BIAŁA BOGINI” Z „TRADER HORNU*, 


ARA AOR NECIE EPO REZ CAD O a 


MAJESTIC — ARAB 
FILHARMONJA — SCARAMOUCHE 


Okres wakacyjny jak zwykle dał nam 
"możność ujrzenia całego szeregu wzno- 
wień, W pierwszym rzędzie wracają 
na ekran oczywiście filmy z najbardziej 
„modnymi” aktorami, Temu hołdowa- 
niu modzie zawdzięczać należy przede- 
wszystkiem wznowienie „Araba”, któ- 
rego jedynym atutem jest... nazwisko 
Ramon Nowarro. Prócz nazwiska aktor 
ten zresztą nie dał w tym filmie nic 
nowego, gdyż „Arab” śmiało może być 
zaliczony do najsłabszych obrazów 
Ramon Nowarro, Treść. chwilami przy- 
pominająca słynnego „szeika” — Ru- 
dolia Valentino jest banalna i mocno 
sztuczna. Akcja cierpi na brak odpo- 
wiedniego tempa i wiecze się nie miło- 
siernie. Ramon Nowarro jest jeszcze w 
tym filmie „surowy” i nie wyrobiony. 
Chwilami jego sztywność poprostu de- 
nerwuje. 3 


W „Scaramouche” wznowionym w 


|! Filharmonji mamy możność obserwo- 
„ wać znaczny postęp w opanowaniu mi- 
; miki przez Ramon Nowarro. Obraz ten 
; należy do wybitnie dobrych z jego do- 


, robku artystycznego i doczeka się nie- 


| jedengo jeszcze wznowienia. Partnerką 
| jest urocza Alice Terry po rewolucji 


` 


już, zupeł- 


IKA. 


dźwiękowców zapomniana 
nie. 


| 


PIERWSZA OPERA FILMOWA ` 


Pierwszą operą filmową będą , Paja- 
ce", które obecnie przygotowywane są 
w jednej z wytwórni amerykańskich. 


„BIAŁA BOGINI" MÓWI 


EDWINA BOOTH O SWEJ 
AFRYKAŃSKIEJ PODRÓŻY. 


W filmie „Trader Horn", który jak 
wiadomo, reżyser V. S, Van Dyke zre- 
alizował w czasie swej wielkiej podró- 
ży afrykańskiej, jest tylko jedna rola 
kobieca — „białej bogini”, Rola ta zo- 
stała powierzona młodej aktorce Edwi- 
nie Booth. Ta eteryczna blondyrka o 
dużych marzycielskich oczach okazała 
się kobietą, posiadającą obok subtelnej 
urody, żelazną siłę woli. Bo czyż nie 
wynikiem niezwykłego hartu i odwagi 
było objęcie przez Edwinę roli bohater- 
ki „Trader Hornu", roli niesłychanie 
trudnej do wykonaria nawet w atelier 
hollywoodzkiem, a cóż dopiero w sa- 
mem sercu Afryki! Edwiny Booth nie 
ustraszyła perspektywa długiej i uciąż- 
liwej podróży, nie odstraszyły jej nie- 
wygody i niebezpieczeństwa, na jakie 
ekspedycja była narażona w bezludnych 
okolicach Afryki, W istocie podróż ta 
nie była przyjemnością. Długi pobyt w 
puszczy afrykańskiej, wielomiesięczne 
obozowanie pod gołem niebem w miej- 
scowościach nietkniętych dotąd stopą 
białego człowieka, a nawiedzonych 
przez muchę tse - tse, której ukąszenie 
powoduje zazwyczaj śmiertelną' śpiącz- 
kę — to wszystko wymagało niemałego 
hartu ciała i nerwów. Członkowie eks- 
pedycji zwiedzali wsie przeróżnych tu- 
bylczych plemion, byli świadkami wielu 
interesujących dla białego człowieka u- 
roczystości pogańskich „poznali język i 
obyczaje dzikusów, Przysłuchiwali się 
ich oryginalnej muzyce i śpiewom, przy- 
glądali ich niezmiernie rytmicznym tań- 
com. 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


JAN WAŚNIEWSKI 


ZAMARŁA 


Ostatnie grosze!. Choćby wziął, 
cóż za nie sprawi?,, 

F Choroba! — mruczał — choro- 

Medytował, kręcił się, wahał na ię 
i na tę stronę, R 

Aż któregoś dnia we wczesny zi- 
mowy wieczór podniósł się nagi% z 
ławy, wyjął z szafy lepszy 
odziewek, oblókł go i rycniował kar- 
bidówkę 'do drogi. 

— Kaj idziesz? — spytała Agnie- 
AA PY é 


pny | idę... 
— Do Bogusłewa? 
Tak. - 
— Po pieniądze? 
— Co ci do tego? Chcę, to wez- 
mę, a nie, to nie! 
Kobieta zbliżyła się do niego i za- 


częła wyliczać, co ma kupić. Litan- 


ja była tak długa, że Wadas prze- 
rwał: 

— Idź-że głupia! Skąd ci na wszy- 
stko wezmę? 

— Przecie trzeba! — odrzekła i 
roztrajkotała się na dobre. 

Wadas wdział kaszkiet i szybko 


wyniósł się z izby, trzasnąwszy 
"drzwiami. , 
— Gźupia, psiakrew, głupia! — 


przy- 


KOPALNIA 


mamrotał — „kup i kup!', a skąd 
tyla pieniędzy wytrząchnę?,, Głupia! 
— splunął, kaszkiet poprawił i ruszył 
prędzej. 

Dzieci pokładły się spać, Agniesz- 
ka przykręciła knotek małej lampki, 
aby gazu nie psuć i przysiadła przy 
stole, postanowiwszy czekać na mę- 
ża. Po chwili powrócił Banaś, który 
tupał nogami w sieni, ostukując śnieg 
z butów i wszedł do swojej izby, 
gdzie sypiał z chłopakami. Agniesz- 
ka wyszła, zaparła drzwi na kołek 
i wróciła na swoje miejsce. Chłop 
nie wracał i nie wracał, a że było 
cichutko i dość mroczno, więc ją 
śpik morzył. Kiwnęła się raz i dru- 
gi i wreszcie zasnęła, . Jak długo 
spała, nie zdawała sobie sprawy. 
Zbudziło ją nagłe i gwałtowne koła- 
tanie do drzwi. Aż się poderwała z 
miejsca, bo ogarnął ją strach. 

— Adyć idę, idę... nie burz się. 

Drzwi jednak łomotały dalej, jak- 
by dobijający się chciał je wyważyć 
z zawiasów. s 

— Tyś to? — spytała. 


Posłyszała za drzwiami mrucze- 


„nie męża. , 


Otworzyła. 
Wadas wszedł i zatoczył się pod 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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ścianą. Buchnęło od niego wódką i 
tanim tytoniem. 

— Pijanyś!! — krzyknęła zdumio- 
na i niedowierzająca. 

— Pszoł, psiakrew, pszoł! Nie ga- 
wędź mi tu na drodze! 
łem, to za swoje! — szarpnął drzwi 
i wszedł do izby. 

Z nad pierzyn, z barłogów dźwi- 
gały się rozczochrane, zaspane gło- 
wy i patrzyły na ojca, ledwie do- 
strzegając jego rysy w mdłem świe- 
tle pełgającej lampki. 


—-Pieniądze!! Przechlał wszyst- 
Ko, a co dzieci!? 

— Przechlał, bo chciał!.. Wódka 
była, kiełbasa, piwo... Za swoje, 
psiakrew! — i obejrzał się, zakręcił 
dokoła — za swoje! Nie?,, — spy- 
tał nagle i głowę wyciągnął, ręce 
zacisnął, jakby czekając tylko na 
zaczepkę, by się rzucić i prać. 

— Dzieciś okradł! 

— Pszoł.. I tak nie było... Zginie- 
my, wyzdychamy! Tyla dobrego, co 
se pojem, a popiję... 

Żona, — chuda, rodzeniem i pra- 
cą przedwcześnie postarzała — już 
się darła do niego z pazurami: 

— Przepiłeś! Dzieciś okradł!! 

Naraz stała się rzecz niespodzia- 
na. Ten mały, niepozorny człowiek 
odwinął się i trzepnął ją na odlew 
z prawicy, że aż się turnęła pod 


ścianę. Zebrał się w sobie, skoczył 


jednym susem i począł bić, gdzie po- 


TIOE eż, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


Jak wypi- 


padło. Zasłaniała się, wywijała od 
tych razów silnych, ciętych i boles- 
nych. 

Dzieci podniosły wrzask, a naj- 
głośniej piszczała mała ośmioletnia 
Jóźka. 

Wadas wyrwał się na środek izby. 

— Cicho, pieruna! Cicho! — zbli- 
żał się groźnie, chociaż się na no- 
gach chwiał i przeginał. 

Nagle poczuł, że w ramiona wpi- 
jają mu się jakieś kleszcze i cisną 
aż ręce cierpią... To Banaś posły- 
szał awanturę i szedł dzieciom na 
pomoc. 

— Władek! — krzyknął i odwró- 
cił go twarzą ku sobie. — Władek! 
— powtórzył, zagiądając mu w śle- 
pie i potrząsając jak snopem, by go 
wytrzeźwić. 

Ale oczy Wadasa były błędne i 
patrzyły nieprzytomnie. Dźwiśnął go 
jak szczeniaka i przepychał się z 
nim do sieni. 

— Puszczaj, puszczaj!.. 

— Wytrzeźwiejesz, to puszczę! — 
cisnął go gdzieś na ziemię. 

Wadas chciał się zbierać, podry- 
wać, ale siły go opuściły i musiał być 
zbolały, bo nagle się rozpłakał i jął 
zawodzić: 

— Franuś, Franuś... Toś ty tak ze 
mną... tyle lat my razem?,, Franuś... 

— Co? 

— Przecie i takby nie ri 53 
ja se obrachowałem.. Taka bieda... 


I roboty niema, cnie się i tak mi 
cosik tu.. wiesz? Tu! — bił się w 
piersi. — Ja już nie mogę patrzeć 


na to wszystko.. Karczma i wódka 
pociechą... Tak widzisz, Franuś... Ro- 
zumiesz? 

Nastroszone wąsy Banasia drgnę- 
ły. Miał coś odrzec, ale tylko pod- 
szedł do skamlącego bliżej, ujął go 
pod ramię i wiódł do sąsieka, Jakże 
go było tak na ziemi,- jak psa zo- 
stawiać? 

'— Tu się prześpisz! — wskazał 
mu kąt wolny. ; 

— Fun. stó, 

Franciszek wyszedł 
pał do izby powoli. 

— Tak to jest! — myślał. — Biją 
się i upijają, ale z biedy i z próż- 
niactwa. Strach, jak się naród mar- 
Czas już coś zacząć, czas zą- 


zaraz i stą- 


cząć. 


Wadas go pytał, czy rozumie? Ba, 
i jak jeszcze? Już dawno rozumie... 
Jak się tylko podobne awantury za- 
częły. Każdy chce o biedzie zapo- 
mnieć — przyszła kolej i na Wa- 
dasa. ; 

— Zimno, głód, ani węgla, ani ja- 
dła.. A ziemia rodna, w towary, 
minerały, zboże zasobna.., Inoby się 
w nią rękami wszczepić, a targać, 
dobywać te dobra! 

Przystanął i zamyślił się. 


(D. c. n.). 
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